
Narada przewodniczących 
prez. wojewódzkich rad narodowych 
nad projektem planu 5-Ietniego

WARSZAWA. W dniu 18 
bm. w Urzędzie Rady Mini­
strów odbyła się narada prze­
wodniczących prezydiów wo­
jewódzkich rad narodowych. 
Tematem narady były projek­
ty planu 5-letniego dła po­
szczególnych województw.

W naradzie udział wzięli: 
pierwszy zastępca prezesa Ra­
dy Ministrów Z. Nowak, se­
kretarz KC PZPR E. Gierek, 
wicepremierzy: S. Jędrychow- 
ski i T. Gede, wicemarszałek 
Sejmu J. Ozga-Michalski, 
członkowie Rady Państwa: H. 
Chełchowski i A. Juszkie­
wicz, kierownicy zaintereso­
wanych resortów oraz prze­
wodniczący komisji sejmo­
wych.

Wicepremier Jędrychowski 
omówił projekty planu 5-let- 
niego dla poszczególnych wo­
jewództw i miast wydzielo­
nych. Zapoznał on zebranych 
z projektem lokalizacji no­
wych obiektów przemysło­
wych przewidzianych do bu­
dowy w okresie 5-latki, jak 
również omówił inwestycje 
komunalne, sprawy budow­
nictwa mieszkaniowego oraz 
nowych urządzeń socjalnych 
i kulturalnych.

W czasie dyskusji przedsta­
wiciele poszczególnych woje­
wództw zgłaszali propozycje 
zmian i korekt do przedsta-

wionych im projektów pla­
nów dotyczących ich terenu.

Celem narady było ujaw­
nienie rezerw umożliwiają­
cych wygospodarowanie sum 
i środków materiałowych po­
trzebnych dia zapewnienia 
przewidywanego wzrostu sto- 
pv życiowej w okresie 5-lat- 
ki.

W salach Pałacu Kultury i Nauki 

Największa wystawa książki francuskiej 
zorganizowana za granicą

Nowe kopalnie 
rud żelaza

Plenum
Zarządu Głównego 
Stowarzyszania 
Dziennikarzy 
Polskich

WARSZAWA. 18 bm. rozpo­
częło się w Warszawie posie­
dzenie rozszerzonego plenum 
Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich. 
W obradach uczestniczy po­
nad 100 dziennikarzy zarówno 
z prasy centralnej jak i tere­
nowej.

Rozmowy 
trzech ministrów 
spraw zagranicznych 
w Londynie

LONDYN. We wtorek po po­
łudniu ministrowie spraw za­
granicznych Stanów Zjedno­
czonych, W. Brytanii i Fran­
cji odbyli rozmowy, podczas 
których rozpatrzyli różne 
możliwości jakie nioża wy­
łonić sic na konferencji 1S 
„użytkowników Kanału Sues- 
kiego‘‘ rozpoczynającej się w 
środę w Lancaster Mouse. U- 
czestidcy rozmów zachowują 
dotychczas całkowite milczenie. 
Koła dziennikarskie przypusz­
czają, że starali się oni opra­
cować takie propozycje, któ­
re mogłyby uzyskać aproba­
tę wszystkich państw repre- 
zentowanycjz na zbierającej 
się w środę konferencji. Nie 
jest to łatwe zadanie wobec 
znacznych różnic zdań, jakie 
zarysowały się już przed kon­
ferencją.

Dostawy obuwia 
i galanterii 
skórzanej 
z zagranicy

Ł0D2. Do końca br. nadejdą 
do kraju znaczne Ilości zagra­
nicznego obuwia I galanterii Z 
Czechosłowacji otrzymamy ?.00 ty­
sięcy par butów damskich 1 dzie­
cięcych. Będą to pantofle spor­
towe oraz czarne zamszowe botki 
futrzane na krepie. Z Jugosła­
wii nadejdzie obuwie Jesienno- 
zimowe damskie i męskie, a z 
Węgier obuwie dziecięce. Przy­
puszczalnie Jeszcze w tym mie­
siącu znajdzie się w kraju druga 
partia damskich pantofli z pla­
stiku, sprowadzonych z NRD.

W dostawach obuwia, głównie 
dziecięcego i damskiego, z Fran­
cji | Belgii znajdą się wykwintne 
pantofle wieczorowe na wysokim 
obcasie.

Z Innych atrakcyjnych artyku­
łów na sezon zimowy mamy o- 
trzymać z Jugosławii 2,5 tys. mę- 
(klch płaszczy skórzanych oraz 

tys. błamów futrzanych.
Z NRD nadejda dalsze dosta- 

|Wv walizek, teczek i torebek z 
Łlastlku, imitującego zamsz. In- 

ego rodzaju torby damskie o- 
pymainy z Wcgi*.

W nowym zagłębiu rud 
żelaza w rejonie Łęczycy 
rozpoczęto głębienie szy­
bów w kopalni Łęczyca III 
i Łęczyca IV.

Nowobudowane kopal­
nie rozpoczną wydobycie

w bieżącej 5-Ialce.
Na zdjęciu: fragment bu­

dowy kopalni Łęczyca IV.
(CAF, fot. Mott,)

W woj. koszalińskim 
tworzą się 
powiatowe związki 
spółdzielni 
produkcyjnych

Na terenie woj. koszaliń­
skiego jako pierwsi powołali 
do życia powiatowy związek 
spółdzielni produkcyjnych 
spółdzielcy powiatu wałeckie­
go. Opracowali oni I za­
twierdzili statut związku o- 
raz wybrali prezydium związ­
ku, które rozpoczęło pracę od 
1 września.

W ślad spółdzielców wałec­
kich podążają spółdzielcy z 
powiatów złotowskiego, człu- 
chowskiego, słupskiego, świd 
wińskiego i kołobrzeskiego. 
W powiatach tych spółdziel­
cy powołali ostatnio komite­
ty organizacyjne powiatowych 
związków spółdzielni produk­
cyjnych. Komitety organiza­
cyjne, składające się z przo­
dujących spółdzielców powia­
tu. opracowują projekty sta­
tutów związków, które przed­
łożone będą do zatwierdzenia 
powiatowym zjazdom spół­
dzielni produkcyjnych.

Str. 2 — Fragmenty przemó­
wienia A. L Mlkojana na VIII 
Zjeździe KI* Chin.
Str. 2 13 — Pod ndenauerow- 
skim znakiem swastyki — H. 
Banasiak.
Str. 4 — Trudne dni Dobie- 
Uawia n Zura wilk

Oświadczenie rządu PRL

Rząd Egiptu
przeprowadzając nacjonalizację
Kanału Sueskiego

realizował 
swe suwerenne prawo

Władze NRF 
kontynuuj 
nieprzyjazną 
wobec Polski 
akcję

WARSZAWA. Jak się dowiadu­
jemy, władze NRF w dalszym 
ciągu kontynuują nieprzyjazną 
wobec Polski akcję, zezwalając 
na start halonów z ulotkami z 
miejscowości położonych w NRF.

Wr ostatnich dniach wzmogła 
się znowu akcja wypuszczania 
balonów do obszaru powietrzne­
go Polski. Znaczne ilości balo­
nów, lecące na wysokości 1500 do 
4ooo m, ukazały się w rejonie 
Śnieżki, nad Głuchołazami, Gli­
wicami. Stalinogrodcm. Szczeci- 
nem, Radomiem, Łowiczem, So­
chaczewem Hd.

Balony te stanowią znaczne nie­
bezpieczeństwo dla żeglugi po­
wietrznej, o czym świadczy cho­
ciażby fakt katastrofy samolotu 
wojskowego, który przytacza o- 
świadczenie rządowe z dnia 5 
września br.

WARSZAWA. Polska Agencja Prasowa 
została upoważniona do ogłoszenia następu­
jącego oświadczenia rządu PRL z dnia 19 
września 1956 r.:

Polska Rzeczpospolita Ludowa, Jako pań­
stwo bezpośrednio zainteresowane w swobo­
dzie żeglugi na Kanale Sueskim, z zaniepoko­
jeniem obserwuje sytuację wytworzoną w 
wyniku koncentracji sił wojskowych brytyj­
skich 1 francuskich w tym rejonie oraz po­
sunięć politycznych takich, jak rozpoczyna­
jąca się w dniu dzisiejszym konferencja w 
Londynie.

Już w swym oświadczeniu z dnia 11 sierp­
nia br. rząd PRL zajął stanowisko, iż rząd 
Republiki Egiptu, przeprowadzając nacjona­
lizację Kanału Sueskiego, realizował swe 
suwerenhe prawo. Mimo jednak. Iż prawo to 
ule może być kwestionowane, rządy niektó­
rych państw dążą do przywrócenia swej do­

minacji nad obszarem Kanału 
Sueskiego. Rządy te, utrzy­
mując formalnie, iż problem 
Kanału Suesklego powinien 
być uregulowany drogą pokc- 
jową, jednocześnie grożą u- 
życiem siły i zastosowaniem 
mnych środków niedopusz­
czalnego nacisku wobec Egtp 
tu.

Rząd PRL uważa. Iż tego 
rodzaju polityka, sprzeczna z 
zasadami Karty Narodów 
Zjednoczonych. przyczynia 
się do zaostrzenia sytuacji 
międzynarodowej 1 stanowi 
groźbę dla pokoju. Jest więc 
rzeczą zrozumiałą, że dotych­
czasowy rozwój sprawy Su- 
ezu budzi niepokój opinii pu 
blicznej całego świata.

Wierny swym zasadom po­
lityki rozstrzygania spornych 
problemów na drodze nego­
cjacji, rząd PRL stoi nie­
zmiennie na stanowisku, że 
drogą negocjacji winien być

[ również rozstrzygnięty pro 
| blem Kanału Sueskiego, o- 
czywiście z uwzględnieniem 
Interesów narodowych Egip­
tu. Jak i interesów wszyst 
kich użytkowników kanału. 
Dotychczasowe propozycje 
Egiptu odpowiadają tym po­
trzebom. W szczególności zaś 
— Jak to Już rząd PRI. 
stwierdził w swej odpowiedzi

Przodujący ludzie
Ziemi 
Koszalińskiej

Miesiąc 
Pogłębienia

Przyjaźni 
Polsko-

Radzieckiej
• Na zdjęciu: 

helikopter z 
przeciwpożaro­
wej ochrony 
lasów w Kra­
ju Krasnojar­
skim w czasie 
kolejnego lotu 
obserwacyjne­
go nad lasem.

(Fot. CAF)

Józef Muszyński — ślusarz 
Słupskiej Fabryki Narzędzi 
Rolniczych. W dziale monta­
żu bron talerzowych pracuje 
już 7 lat. Jest przodowni­
kiem pracy 1 odznaczony zo­
stał Brązowym Krzyżem Za­
sługi. Wysoko przekracza u- 
stalone normy, dzięki czemu 
przeciętnie zarabia około 
1 600 zł miesięcznie.

Na zdjęciu: Muszyński przy 
przykręcaniu sekcji.

Foto: ORŁOWSKI

W »mach wystawowych 
Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie otwarta zosta­
ła wystawa książki fran­
cuskiej obejmująca 4 ty»- 
pozycji, wydanych przez 
120 wydawców.

Jest to największa wy­
stawa książki francuskiej 
zorganizowana za granicą.

(CAF, fot. Dąbrowiecki)

Ze wsi
naszego 

województwa

Zaczęły się tuż 
wykopki

W ZESPOLE PGR 
Cidszyno (pow. 
Drawsko) 10 bm. 

rozpoczęto wykopki ziem 
niaków. W niektórych 
gospodarstwach jak Cie 
szyno — pisze nasz 
czytelnik C. Bartoszek 
— wykopano już ziem­
niaki z ponad 2 ha. 
Część ziemniaków prze­
rabiana będzie w płat­
karni na karmę dla 
świń.

We wszystkich go­
spodarstwach zespołu 
— pisze czytelnik — 
zakończono prace żniw­
ne oraz kończy się orki 
siewne.

RZS-y Zeleźnica 
i Paruszka

Uf POWIECIE rio.
" towskim od pa­

ru dni sieja zbożż ozi­
me. W Źeleźnlcy — pl 
sze Szczepan Paw — 
zasiano 10 ha żytem, w 
Paruszce 6 ha. Spół­
dzielcy z Źeleźnicy zbie 
rają również kukury­
dzę, której dotychczas 
zakiszono ponad 500 q. 
Jak się przewiduje, ca­
ła zespołowa plantacja 
da około 1800 kwintali 
kiszonki.

Przodującą 
spółdzielnia

W POWIECIE człu- 
’■ chowskim w pra­

cach polowych przodu­
je RZS Dębnica. Mimo 
niesprzyjających waran 
ków atmosferycznych 
spółdzielcy w całości za 
kończyli tu prace żniw­
ne, wykonując ponadto 
orki przedslewne na po 
nad 150 hektarach. 
RZS przoduje również 
w obowiązkowych do­
stawach. Z Dębnicy 
bowiem odwieziono Już 
na punkty skupu 36 ton 
zboża.

12 bm. spółdzielcy Ja­
ko pierwsi w powiecie 
rozpoczęli siewy żyta. 
Przodującej spółdzielni 
życzymy wysokich plo­
nów.

Dyrektor generalny
UNESCO 
opuścił Polskę

WARSZAWA. 18 hm. dyrektor 
generalny UNESCO dr Luther IL 
Evans opuścił Polskę, udając się 
do Pragi.

Kurs 
dla wykładowców 
szkolenia partyjnego

W dniu wczorajszym na­
stąpiło otwarcie w Wojewódz 
kim Ośrodku Szkolenia Par­
tyjnego w Mielnie 3-tygod- 
niowego kursu dla wykła­
dowców’ szkolenia partyjne­
go.

Udział w kursie bierze po­
nad 5<) wykładowców, którzy 
prowadzić będą kursy szkole­
nia partyjnego z zakresu bie­
żącej polityki.

Główna tematyka kursu to 
zapoznanie się z bieżącą po­
lityką partii i rządu w świe­
tle uchwał VII Plenum KC 
PZPR. Oprócz tego omawiane 
będą także aktualne zagadnie 
nia z ekonomiki 1 polityki 
państw kapitalistycznych.

Kurs w Mielnie, to poważ­
na pomoc teoretyczna 1 me­
todyczna wykładowcom w 
ich pracy w nowym roku 
szkoleniowym



Rok bieżący jest rokiem 
bogatych plonów handlo­
wych na rynkach świato­
wych wszystkich krajów. 
Targi w Lipsku, Plowdiwie, 
Sztokholmie i Damaszku 
przyniosły Polsce poważne 
rozszerzenie wymiany han­
dlowej.

Damaszek stolica Syrii 
Jedno z najstarszych miast 
świata już w starożytności 
znane było jako centrum 
handlowe.

Dziś przez Damaszek prze 
chodzą drogi z Bejrutu do 
Bagdadu, które łączą wła­
ściwie Daleki Wschód z 
Bliskim Wschodem a pośred 
nio z Europą. Rozwija się 
tam wspaniale handel oraz 
przemysł: tekstylny, skó­
rzany i tytonie ’.

Z chwilą uzyskania nie­
podległości przez Syrię w 
roku 1941 — Damaszek zo­
stał jej stolicą i odtąd da­
tuje się jego wszechstron­
ny rozwój.

Na zdjęciu: pa. _lon pol­
ski na III Międzynarodo­
wych Targach w Damasz­
ku 1956 r.

Fot — CAF

Przed wznowieniem 
rozmów 
japońsko-radzieckich

LONDYN. Jak podają agen­
cje zachodnie, rząd japoński po­
stanowił wysiać do Moskwy am 
basadora Matsumoto w celu 
przeprowadzenia rozmów wstę­
pnych w sprawie wznowienia ro 
kowań radziecko-japońskich, któ 
rych sfinalizowanie ma nastą­
pić przy udziale premiera japoń 
skięgo Hatojamy.

W związku z tym przypusz­
czają. że wyznaczony pierwo­
tnie termin przybycia Hatojamy 
do Moskwy (26 września) może 
ulec zmianie.

18 państw rozpoczyna dziś w Lon­
dynie separatystyczne obrady nad 
powołaniem »Stowarzyszenia Użyt­
kowników Kanału Sueskiego« 
państwa popierają propozycje egip. 
skie w sprawie modernizacji ukła­
du z 1888 roku.

LONDYN. Dziś rozpoczyna­
ją się obrady drugiej kon­
ferencji londyńskiej zwołanej 
przez trzy mocarstwa zachód 
nie. Celem konferencji 
jest powołanie proponowane­
go przez Dullesa „Stowarzy­
szenia Użytkowników Kanału 
Suesklego".

W przededniu konferencji 
przybyli do Londynu prawie 
wszyscy delegaci reprezentu­
jący 18 zaproszonych państw.

Dzień wczorajszy upłynął 
pod znakiem ożywionej dzia­
łalności dyplomatycznej. ■

Dulles i Pineau odbyli kon 
Terencję z brytyjskim mini­
strem spraw zagranicznych 
Lloydem. Omawiano szcze­
góły projektu stowarzyszenia.

W godzinach popołudnio­
wych Dulles i Pineau zosta­
li przyjęci przez Edena.

Żywa wymiana poglądów 
odbywała się w ciągu dnia 
między delegacjami innych 
uczestników konferencji. 
Spotkali się m. in. przedsta­
wiciele delegacji pakistań­
skiej, irańskiej 1 tureckiej. 
Lloyd konferował z ministra­
mi spraw zagranicznych 
Włoch 1 Portugalii.* * *

KAIR. Radio kairskle ogło­
siło, że po poparciu propozy­
cji egipskich w sprawie zwo­

łania międzynarodowej kon­
ferencji na temat moderniza­
cji układu konstantynopolltań 
skiego z 1888 r. przez Bur- 
mę i Albanię liczba państw, 
które wyraziły zgodę wzięcia 
udziału w tej konferencji 
wzrosła do 23.

Ambasador Egiptu
wręczył
listy uwierzytelniające
Mao Tse-tungowi

PEKIN. Hassan Ragab, pierw 
szy ambasador^Egiptu w Chiń­
skiej Republice Ludowej wrę­
czy! wczoraj listy uwierzytelnia­
jące Mao Tse-tungowi.

Oświadczenie ŚDFK
BERLIN. Światowa Demokra­

tyczna Federacja Kobiet opubli­
kowała oświadczenie, w którym 
potępia stanowisko mocarstw za 
chodnich w kwestii sueskiej. Fe­
deracja domaga się, by „wyko­
rzystano wszelkie środki poko­
jowe w celu znalezienia rozwią­
zania, które uszanuje prawa 
Egiptu i uwzględni interesy 
państw, korzystających z Kana- 

I łu Sueskiego”.

Przewodniczący
Komunistycznej Partii Szwecji
- o wynikach wyborów

SZTOKHOLM? Przewodniczący Komunistycznej Partii Szwecji 
HUdlng Hagbern w wypowiedzi udzielonej prasie na temat 
wyników wyborów do Izby niższej parlamentu, które odbyły 
Sie w niedzielę 16 bm., podkreśli! m. In.:

Naletv przede wszystkim stwierdzić poważny sukces p“rl' 
komunistycznej w wyborach, mimo li duża część klasy robot­
niczej zachowała się biernie. Świadczy o tym dobitnie takt, 
*e partia socjaldemokratyczna utraciła poważną ilość 
Wyniki wyborów potwierdzają, te partia komunistyczna znaj­
duje się w ofensywie.

Wspólność naszych celów wymaga, 
by partie komunistyczne i robotnicze 

zacieśniały między sobą więź
i rozszerzały wymianę doświadczeń

jących specyfice ich rozwoju 
historycznego i narodowego.

Należy przypuszczać, że kra 
je te nie muszą też powtarzać 
całej, pełnej udręki drogi kapi 
talizmu, by dojść do socjaliz 
mu.

Wielki Lenin dal nam pod 
stawę podstaw stosunków mię­
dzynarodowych — politykę po­
kojowego współistnienia. Naro 
dy świata wysoko oceniły wy­
siłki Chin, jak również Indii, 
Indonezji, które wysunęły slyn 
ne „pięć zasad" zapewniają­
cych pokojowe współistnienia 
wszystkich krajów i narodów, 
i te „pięć zasad" coraz szerzej 
się stosuje w praktyce życia 
międzynarodowego.

TOWARZYSZE I

Obok innych ważnych zagad 
nień teorii i praktyki marksiz- 
mu-leninizmu, o których dobrze 
wiadomo waszej partii, XX 
Zjazd KPZR poświęci! wiele u- 
wagi zagadnieniom dotyczącym 
współczesnego międzynarodowe 
go ruchu komunistycznego i 
ruchu robotniczego Jako całoś­
ci. Wnioski XX Zjazdu w tych 
sprawach odbiły się szerokim 
dodatnim echem nie tylko w 
waszej partii, nie tylko we wszy 
stkich bratnich partiach komu­
nistycznych i robotniczych, ale 
także wśród szerokich mas lu­
du pracującego i postępowych 
kół społeczeństwa wszystkich 
krajów.

Komunistyczna Partia Związ 
ku Radzieckiego, przezwycięży 
la kult jednostki, uwolniła się 
od jego ujemnych następstw i 
dzięki temu jeszcze bardziej się 
zespoliła i umocniła. Jednym z

MAMY za sobą dwie konfe­
rencje genewskie oraz ca­
ły szereg oficjalnych spot 

kań wybitnych mężów stanu 
wielkich mocarstw. Na wszyst­
kich tych konferencjach i spot­
kaniach ZSRR czynił próby de­
finitywnego rozpatrzenia spra­
wy niemieckiej, której rozwiąza­
nie zapewniłoby trwały pokój w 
Europie.

Związek Radziecki proponuje 
zjednoczenie Niemiec na podsta 
wie neutralności, tzn. obopól­
nych rozmów między obu kraja­
mi niemieckimi, wycoianie ob­
cych wojsk z całych Niemiec i 
przyznanie Niemcom w trakta­
cie pokojowym armii, której li­
czebność 1 siła odpowiadałyby 
ściśle potrzebom obronnym kra­
ju. Jednak propozycje ZSRR z 
uporem odrzucane są przez 
przedstawicieli^USA, Francji i 
W.BrytanfL

Z wtorkowego 
posiedzenia 
VIII Zjazdu 
Komunistyczne] 
Partii Chin

PEKIN. Na posiedzeniu wtór 
kowym, które trwało od godzi 
nv 14 do 19 czasu miejscowe 
go, VIII Zjazd Komunistycznej 
Partii Chin kontynuował dy­
skusję nad referatami Liu 
Szao-tsi, Teng Siao pinga i 
Czou En-laia. Wzięło w niej u- 
dział 5 delegatów, a wśród 
nich członek Biura Polityczne­
go KC KPCh. marszałek Peng 
Teh-huai i członek KC KPCn 
Po I-po.

Na tym samym posiedzeniu 
przemówienia powitalne wygło 
sili przewodniczący delegacji: 
Francuskiej Partii Komunistycz 
nej — J. Duelos, Włoskiej Par 
tii Komunistycznej — M. Scoc- 
cimarro, Komunistycznej Partii! 
Czechosłowacji — V. Kopec-1 
ky, Albańskiej Partii Pracy — 
E. Hodża. Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej — D. 
Demba, Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej — A. Jugow, I 
Węgierskiej Partii Pracujących 
— J. Kadąr.

Następne posiedzenie odbę­
dzie się dzisiaj po południu.

ważnych wyników było ożywię 
nie w naszej partii pracy teore 
tycznej, hamowanej przez kult 
jednostki.

Ale krytyka kultu jednostki 
miała znaczenie nie tylko dla 
naszej partii. Wszystkie partie 
komunistyczne i robotnicze są 
zgodne w potępieniu kultu jed 
nostki, zgodnie uważają za o- 
bowiązujące leninowskie zasady 
kolegialnego kierownictwa i le­
ninowskie normy życia partyjne 
go. Jeśli w toku dyskusji nad 
tymi zagadnieniami w poszcze­
gólnych partiach można było 
zaobserwować pewne odcienie 
różny stopień potępienia kultu 
osoby Stalina, pewne różnice w 
ocenie szczegółów, to o wiele 
większe znaczenie ma całkowita 
jedność w pryncypialnym podej 
ściu do zagadnienia, 
co jeszcze bardziej zbli­
ża do siebie wszystkie par­
tie komunistyczne i umacnia 
ich przyjaźń.

Cieszy nas zwłaszcza fakt, 
że posunięcia KC KPZR spotka 
ły się z całkowitym zrozumie­
niem 1 poparciem wielkiej Chiń 
sklej Partii Komunistycznej. 
Tych, którzy krzyczeli „o żarnie 
szaniu” w szeregach partii ko­
munistycznych, spotkało Jesz 
cze jedno rozczarowanie. Nig­
dy i nikomu nie uda się za­
chwiać jedności I zwartości, 
bliskości Ideologicznej i prole­
tariackiej solidarności komuni- 
stówl

Poświećmy wszystkie nasze 
siły, całą naszą energię, by 
przyjaźń ta i wsnólpraca u- 
macniały się z roku na rok. 
przyczyniając się tym samym 
do dalszego utrwalenia pokoju 
i zapewnienia postępu narodów 
I świetlanej przyszłości całej 
ludzkości!

Następnie A. Mlkojan odczy 
tał tekst pisma powitalnego 
KC KPZR. Zebrani przyjęli je 
długotrwałymi, hucznymi okla­
skami. Na sali rozległa się po­
tężna owacja na cześć brater­
skiej przyjaźni narodów radziec 
kiego i chińskiego.

• NOWY JORK
72-letnla babcia, która nzhroje- 

na w strzelbę zajęła pozycję na 
barykadzie z drzewa powalonego 
w poprzek stosy z Blackstone» 
zgodziła się opuścić stanowisko 
1 udać się do sądu.

Owa pani Zarlckny z pomooą 
IS swoich dzieci 1 wnuków po­
stanowiła zabarykadować 
l nie przepuszczać nikogo, dopóki 
władzę stanu Massachusetts nie 
zapłacą jej odszkodowania za te­
reny, które zajęły pod szosę P«® 
biegającą przez Jej farmę.

• NOWY JORK
Długie pocałunki są znacznie 

nlebeznlecznlejsze niż krótkie — 
oświadczył dr Bryan w „Balti­
more City College“. Poza tym 
dr Bryan twierdzi, że pocałunki 
suchymi wargami aa mniej groź­
ne niż wargami wilgotnymi, po 
tych 1 wielu Innych prawd do- 
szedł dr Bryan po przeprowadze­
niu szeregu obserwacji 1 badan 
w dziedzinie higieny 1 bakterio­
logii pocałunków.

Adenauerowskie zjednoczenie25
ler zachłystując się nieosiągalną 
wizją tak omówił swój plan.

... Teren Niemiec zachodnich 
w planie moim podzieliłem na 
trzy strefy.

Pierwsza: pas graniczny między 
Republiką Federalną a NRD 1 
Czechosłowacją — zajmuje ar­
tyleria atomowa.

Druga 1 trzecia strefą rozciąga 
się w głębi kraju. Zajmują ją 
kolejno, w zależności od swoje­
go zasięgu, zdalnie sterowane po 
clskl atomowe „Corporal" 1 „Ma. 
tador“, w chwili ewentualnego 
rozpoczęcia przez nas działań wo 
Jennych będziemy mogli w krót­
kim czasie zamienić terytorium 
NRD, Czechosłowacji 1 Polski w 
tzw. „atomową pustynię“.

Tak mniej więcej przedstawił 
plan generała Schuyleta — je­
den z poważnych tygodników po­
litycznych „splegel“ wychodzący 
w Niemczech zach.

A więc w planach polityków 
amerykańskich państwo bońskie 
— zamienione ma być w przy­
czółek ewentualnej agresji na 
wschód. Młodzież zachodnich 
Niemiec natomiast ma za zada­
nie występować w roli „mięsa 
armatniego”.

M IE licząc się z interesami 
narodu niemieckiego Ade- 

nauer znacznie ułatwił realiza­
cję tych planów. Ta ślepo-pro- 
zachodnia orientacja sprowadzi­
ła jego program w sprawie nie­
mieckiej do hasła „zjednoczenie 
przez wyzwolenie”, a więc staw­
ki na militarne rozstrzygnięcie 
problemu niemieckiego.

Ukoronowaniem tej polityki 
było przeforsowanie przez Bun­
destag ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej 
oraz delegalizacja KPD.

Tworzeni» odwetowej armii za- 
chodnlo - niemieckiej stało się 
faktem. Jak podaje bońskie mi­
nisterstwo wojny. w najbliż­
szym czasie w Hamburgu zakoń­
czy sle kurs przygotowawczy ka­
dry dla trzeciej zachodnio - nie­
mieckiej dywlzjt czołgów. W 11- 
atopadzle hr. ukończone zostaną 
przygotowania do utworzenia 
kadr Innej — piątej dywizji czół 
gów. która stacjonować hędztę 
w Orafenwoehr. Jednocześnie Żor 
mowane są pierwsza, druga I 
czwarta dywizje niechoty w Han» 
nowerze. Kassel i Monachium.
Jako kadra dla tyeh Jednostek 

wykorzystywani są członkowi« 
bańskiej służby granicznej ona 
byli członkowie specjalnych od. 
działów 88, którzy wcieleni ao- 
stąU «o Bundę«wehry, WkróU«

Dlaczego tak się dzieje nie 
trudno się domyśleć. Los Nie­
miec w ujęciu agresywnych kół 
Zachodu jest z góry przesądzo­
ny. „Niemcy są i muszą pozo­
stać amerykańską bazą wojsko­
wą. Strategia nasza ściśle wią- 
że się z planowaną remilitary- 
zacją Niemiec zach. — pod tym 
kątem widzenia potrzymy na 
zjednoczenie Niemiec” — tak w 
przypływie szczerości oświad­
czył jeden z czołowych strate­
gów NATO.

Drugi specjalista od wykorzy­
stywania broni atomowych róż­
nych typów, generał amerykań­
ski Schuyler, już bez żadnych 
osłonek wyznaczył rolę i miej­
sce Republiki Adenauera w przy 
szlym planowanym przez niego 
konflikcie międzynarodowym.

W kóiku żądnych odwetu po­
lityków i generałów zachodnio- 
nlemieckich — w atmosferze hl- 
«terii wojennej generał Schuy-

Plan „atomowego generała” Schuylera wg zach.-nle- 
miecklego tygodnika „Spiegel“.

NA VIII ZJEŹDZIE KOMUNISTYCZNEJ PARTII CHIN 
PRZEMÓWIENIE WYGŁOSIŁ PRZEWODNICZĄCY DE­
LEGACJI KPZR TOW. A. I. MIKOJAN, KTÓRE PO- 
DAJEMY W SKRÓCIE.

Klasa robotnicza, cały na­
ród radziecki gorąco gratulu­
ją bohaterskiej klasie robot­
niczej i całemu ludowi pra­
cującemu Chin odniesionych 
zwycięstw 1 życzą Im nowych 
wielkich sukcesów w pracy 
nad socjalistyczną industriali­
zacją kraju.

Konsekwentnie wcielając 
w życic naukę marksizmu- 
leninizrau Komunistyczna Par 
tla Chin, jej Komitet Cen­
tralny, wybitny teoretyk mark 
sizmu-leninizmu, tow. Mao 
Tse-tung wnieśli wielki wkład 
do rozwoju teorii marksistów 
sko-lenlnowskiej. Markslzm- 
leninizm, który zdobył w Chi 
nach trwałe pozycje, i tu stał 
się potężną, niepokonaną siłą, 
zaskarbiającą sobie serca mi­
lionów ludzi pracy. W ten 
sposób samo życie ostatecznie 
rozwiało 1 obaliło Insynuację 
wrogów naszej sprawy, opor- 
tunistów, którzy twierdzili, 
że marksizm-leninlzm nadaje 
się rzekomo tylko dla Rosji, 
a nie nadaje się dla Innych 
krajów, bądź też nadaje się 
dla Europy, a nie nadaje się 
dla Azji.

Siła teorii naukowego so­
cjalizmu tkwi właśnie w tym, 
że każda partia marksistow­
sko-leninowska — w krajach 
wielkich i małych — pracuje 
nad jej rozwojem, powinna 
w miarę swych sił 1 możliwo­
ści wnosić swój wkład do tej 
teorii zarówno na podstawie 
własnego doświadczenia, jak 
i doświadczenia międzynaro­
dowego ruchu komunistycz­
nego.

Komunistyczna Partia Zwlą 
zku Radzieckiego uważa za 
swój bezwzględny obowiązek 
nie tylko dzielić się swym 
własnym doświadczeniem, 
lecz również czerpać wszyst­
ko co wartościowe z doświad­
czeń bratnich partii.

Wspólność naszych celów 
wymaga, aby partie komuni­
styczne i robotnicze uczyły 
się nawzajem od siebie, za­
cieśniały między sobą więź i 
rozszerzały wymianę doświad 
czeń.

Chińscy towarzysze-komu- 
niści wychodząc z zasadni­
czych założeń teorii marksi­
stowsko-leninowskiej, w spo­
sób twórczy stosują tę teo­
rię w konkretnych warun­
kach Chin, umieją znaleźć 
swoiste, najbardziej odpowia­
dające rzeczywistości chiń­
skiej, nowe formy i metody 
budowy socjalizmu, m. in. 
również takie, które, aczkol­
wiek nie były jeszcze wypró­
bowane w in. krajach, przy­
niosły jednak na gruncie chiń 
skim bogate owoce.

DRODZY PRZYJACIELE 
I BRACIA !

Wszyscy teraz widzą, jak 
wielką sprawą jest braterska 
przyjaźń wolnych narodów 
Związku Radzieckiego, Chin 
Ludowych 1 wszystkich kra­
jów socjalistycznych.

TOWARZYSZE I
Żyjemy w nowej epoce hi­

storycznej, której główną ce 
chą charakterystyczną jest 
istnienie potężnego światowe­
go systemu socjalizmu. Coraz 
większego znaczenia nabiera 
również jeszcze jedno nowe 
i niezwykle doniosłe zjawi­
sko w życiu społecznym całe­
go świata.

Wschód — kolebka kultury 
ludzkiej, obszar zamieszkały 
przez przeszło połowę ludzko­
ści — przeżywa obecnie prze­
łomowy okres swych dziejów. 
W ciągu ostatniego dziesięclo 
lecia półtora miliarda ludzi w 
krajach Wschodu zrzuciło ha­
niebne jarzmo kolonializmu. 
Nie ulega wątpliwości, że na­
rody cierpiące Jeszcze pod 
jarzmem kolonializmu zrzucą 
je w niedalekiej przyszło­
ści.

Państwa Azji i Afryki, któ­
re zdobyły niezawisłość, wy­
zwoliły się spod panowania 
wielkich państw kapitalisty­
cznych, szukają nowych, sa­
modzielnych dróg odpowladą.-

Światowa statystyka 
spożycia napojów 
alkoholowych

GENEWA.
Szwajcarski doktor Schaffner, 

Bekretarz Federacji stowarzyszeń 
Błękitnego Krzyża, która ma za 
zadanie walkę z alkoholizmem, 
¡oświadczył na 25 Międzynarodo­
wym Kongresie Przeciwalkoholo­
wym, że w ostatnich latach znacz 
nic wzrosło spożycie alkoholu na 
świecie, co odbija się ujemnie 
“a gospodarce wielu państw.

Schaffner podał do wiadomości, 
te konsumpcja piwa na świecie 
wzrosła z 9,4 I na Jedną osobę 
w r. 1929 do 12,9 1 wf r. 1953. W 
USA w analogicznym okresie spo 
życie piwa wzrosło z 7,5 do 42 
litrów.

Spożycie wódki w USA w okre- 
iie lat 1949—55 wzrosło 15-krot- Ale.

We Francji liczba osób, któro 
Pędzą „bimber“, wzrosła z 90 
tys. w r. 1869 do 3 min obecnie.

W Niemczech zach. w r. 1953 
wypito 17 min butelek win wy­
sokoprocentowych.

Znaczny wzrost spożycia alko­
holu pochłania spore sumy pie­
niężne z budżetów państwowych 
1 domowych.
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Manko czy kradzież? W łańcuchu przyczynowo-skutkowym Oświadczenie rządu PUL
Przeczytałem w „Głosie Ko 

Szalińskim“ artykuł na temat 
nadużyć jakie miały miejsce w 
Spółdzielni „Uniwersalna" w 
Słupsku.

Uważam, że jeszcze nie dość 
ostro zwalczamy tego rodzaju 
kombinatorów, o czym świad 
czą mnożące się fakty nadu 
żyć i mank. Zupełnie niesłusz 
nym wydaje mi się stanowisko 
niektórych odpowiedzialnych 
kierowników zakładów pracy 
(prezesi, kierownicy, dyrekto­
rzy), którzy zamiast kierować 
sprawę nadużyć podległego pra 
cownika do prokuratora tuszu 
ją ją, a pracownikowi wyzna 
czają termin do spłacenia su 
my powstałej w wyniku tzw. 
niedoboru (najczęściej ordynar 
nej kradzieży). W rezultacie 
spłacanie ciągnie się w nieskoń 
czoność, bowiem często pracow 
nik, który dokonał nadużyć pra 
cuje już w drugiej instytucji, 
a chcąc chociaż w części spla 
cić żądaną sumę dokonuje 
tam niejednokrotnie znowu nad 
użyć. W ten sposób szerzy się 
złodziejstwo, które delikatnie 
nazywane nadużyciem prowadzi 
do tego, że bardzo poważna 
część dochodu narodowego gi­
nie w kieszeniach sprytnych 
kombinatorów.

Jeśli pospolity złodziej wybije 
szybę w oknie wystawowym 
jakiegoś sklepu i ukradnie to­
war, to wszyscy z oburzeniem 
określamy go mianem: oprysz 
ka, złodzieja, itp. Jeśli nato 
miast kierownik handlowy, głó 
wny księgowy, czy inny odpo 
wiedzialny pracownik tej czy 
innej instytucji ukradnie 50 
czy 100 tysięcy złotych, lu­
dzie z jego otoczenia mówią: 
pan X dokona! nadużyć. Bo 
przecież pan X jest na stano 
wisku, i kto wie, może się je­
szcze jakoś wykręci.

Uważam, że „Głos" powinien 
mocno napiętnować wszelkiego 
rodzaju kombinacje zwane deli­
katnie nadużyciami. Może wresz 
cie osoby odpowiedzialne za 
powierzone im zakłady pracy 
energiczniej wezmą się za man 
kowiczów, których niejednokrot 
nie Jeszęze "tolerują." Dla przy­
kładu podam następujący fakt 

30 ub. miesiąca byłem w 
szewskim punkcie usługowym 
„Dobry But" w Koszalinie przy 
ul. Morskiej (naprzeciw rzeź­
ni). Pracownik tego punktu

stwierdził, że jego poprzednik 
„zrobił ma.ąko" na 5 tysięcy 
zł i wyrzucili go z pracy. W 
punkcie bałagan, nie mogą od­
naleźć butów.,- Rachunki za na­
prawę wygórowane, klienci wy 
rażają oburzenie. Obecny pra­
cownik rozkłada ręce mówiąc: 
..widzę, że tu jest za drogo 
policzone, ale rachunku prze­
robić nie mogę. Najwyżej przy 
biję jeszcze blaszzki i może pani 
zgodzi się zapłacić tę sumę". 
W mojej obecności dwóch klien 
tów zgłosiło podłobne pretensje. 
Na zapytanie, czy mankowicz 
ten oddany jest w ręce sprawie 
dliwości, pracownik ów wyjaś 
nił, że kierownictwo spółdzielni 
wyznaczyło mu termin do spła­
cenia spowodowanego manka. 
A więc znów to o czym wspomi 
nałem na wstępie. Poczekajmy, 
może spłaci, ale klienci jeszcze 
dzisiaj odczuwają jego „uczci 
wą" pracę w „Dobrym Bucie".

Droga Redakcjo, pierwszy raz 
piszę do prasy, ale chciałbym 
w ten sposób zwrócić uwagę 
odpowiednich czynników, że 
najwyższy czas, aby ukrócić 
okradanie społeczeństwa pod 
płaszczykiem niewinnych słów, 
manko i niedobór.

M. G. 
stały czytelnik

Ze wsi naszego województwa

Chłopi z Manowa 
wzywają 

do 
współzawodnictwa

JAK nas informuje 
Prezydium GRN Ma 
nowo (pow. Koszalin) 

mieszkańcy gromady wy 
konali do 15 bm. rocz­
ny plan dostaw zboża 
dla państwa w 57 proc. 
Całkowicie z obowiąz­
ków wywiązali się rol­
nicy z Manowa i Cewe- 
lina. W Wyszoborzu do 
stawy wykonała poło­
wa chłopów.

Chłopi z gromady Ma 
nowo wzywają do współ 
zawodnictwa w wyko­

naniu obowiązkowych 
C .staw wszystkie gro­
mady powiatu kosza­
lińskiego.

190 fon zboża 
od spółdzielni 
człuchowskich

C POŁDZIELNIE pro- 
** dukcyjne pow. człu- 
chowsklego odstawiły 
już do punktów skupu 
ponad 190 ton zboża. 
Przodują tutaj członko 
wie RZS Mosiny, któ­
rzy odwieźli już dla 
państwa 45 ton ziarna. 
W pozostałych spółdziel 
niach omłócono około 
450 ton zboża, co pozwą 
la przypuszczać, że 
wkrótce ilość zboża od­
wieziona do GS poważ­
nie wzrośnie.

pod znakiem swastyki

Bundestagu Jaeger stwierdził:
„W najbliższym czasie zajmie 

my się sprawą ewentualnego 
zwiększenia liczebności Bundes­
wehry z 500 do 800 tys. żołnie­
rzy i oficerów, oraz wyposaże­
niem jej w broń atomowa".

A Więc adenauerowskie roz 
** wiązanie problemu niemiec 

kiego „zjednoczenia przez wy­
zwolenie" tzn. wchłonięcie NRD 
przez NRF i włączenie w ten 
sposób „zjednoczonych" Nie­
miec do zachodnich bloków woj 
skowych nie da się pogodzić z 
interesami pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie.

IZIEDY uważnie przyjrzy- 
my się powyższym fak­

tom to nie ulega kwestii muszę 
one wywrzeć niezbyt przyjemne 
wrażenie. Bo przecież dobrze 
pamiętamy do czego doprowa­
dziło szybkie uzbrajanie się 
Niemiec w latach międzywojen 
nych.

Ale dzisiejsza Europa to nie 
Europa z roku 1939.

Dziś ani Polska, ani Czecho 
Słowacja, ani kraje, które padly 
kiedyś ofiarą agresji hitlerow­
skiej — nie są same. Jest po­
tężny obóz socjalizmu, jest pań 
stwo niemieckie — NRD, któ 
re tak samo jak my stoi nie­
zachwianie na straży pokoju. 
Polityka nasza na arenie mię 
dzynarodowej znajduje poważ­
ne poparcie u większości naro 
dów Azji, które wkroczyły na 
drogę pokojowego współistnie­
nia i których celem jest umoc 
nienie trwałego pokoju świato­
wego.

Coraz częściej na Zachodzie 
wybitni mężowie stanu potępia 
ją histeryczne wystąpienia „a- 
tomowych generałów“ wypowie 
dając się za pokojowym roz­
strzyganiem problemów między 
narodowych, za redukcją zbro 
jeń i ilości wojsk.

Tak więc militarystyczne wy 
bryki odwetowców z Bonn i 
ich imperialistycznych mocodaw 
ców — wpływają jedynie na 
zahamowanie uregulowania 
spornych kwestii międzynarodo 
wych.

Idea pokojowego wspólistnie 
nia zdobywa sobie zaufanie na 
rodów i zwycięża.

IL BA NASI AK

ko właśnie składa się na po­
ziom stopy życiowej. Ale u- 
kształtowanie tych czynników 
zależy z kolei od nas, od ro­
botnika, inżyniera, od na­
szej pracy.

Spróbuję fo udowodnić.
Kilka tygodni temu byłem 

w cegielni w Kotuniu pow. 
Wałcz. Rozmawiałem z ludź­
mi, oglądałem zakład i uczest 
niczyłem w zebraniu załogi 
z przedstawicielami władz wo 
jewódzkich. Okazało się, że w 
cegielni działy się dziwne hi­
storie. Mimo że jest ona cał 
kowicie zelektryfikowana i 
ma możliwości wykonania pla 
nowych zadań, nie wykonuje 
ich.

Sekretarz OOP i przewod­
niczący rady zakładowej u- 
żalali się na kierownika ce­
gielni za to, że lży niektó­
rych pracowników, kierow­
nik zaś, że towarzysze cl pro 
wadzą „akcję“ przeciwko nie 
mu, mimo że on stara się 
wyciągnąć zakład z impasu 
itd. Przy bliższym zbadaniu 
tej sprawy okazało się, że w 
sporze o prawdę obie strony 
mają rację.

Źródła antagonizmów leża­
ły w przeszłości. Przed przyj 
ściem nowego kierownika ce­
gielnia w ogóle nie wykonywa 
ła planów, nie było w niej 
żadnej dyscypliny pracy, część 
załogi w czasie pracy piła 
wódkę, nie szanowała ma­
szyn i urządzeń itd. Zaszła 
więc konieczność zmiany kie 
równika. Nowy kierownik 
nie znalazł poparcia u owej 
mniejszości robotników, u or­
ganizacji partyjnej i związ­
kowej, bo chciał wnieść tro­
chę świeżego powietrza, ka­
rał 1 napiętnował niedbal­
stwo. Ale robił to zbyt bru­
talnie, beształ i wyzywał ro­
botników, czym nie zdobył 
sobie popularności wśród za­
łogi. Starał się naprawić zło, 
ale działał w pojedynkę. Nikt 
mu nie pomagał, dyrekcji i 
instancji powiatowej wydawa 
ło się, że wystarczy gdy bę­
dzie „nowy“ kierownik. On 
wszystko zmieni.

Tymczasem antagonizm 
wzrastał, a zarządzenia kie­
rownika nie znajdowały po­
parcia u sekretarza organiza­
cji partyjnej, ani u przewód 
niczącego rady zakładowej. 
Towarzysze ci nie przekony­
wali robotników o słuszności 
tych zarządzeń, lecz prze- 
ciwnie, starali się osłabić 
autorytet kierownika.

Stanowisko sekretarza i 
przewodniczącego, którzy za 
punkt honoru obrali sobie u- 
sunięcie niewygodnego kierów 
nika, odbijało się ujemnie 
na produkcji cegielni i nastro 
jach pozostałej części załogi. 
Robotnicy obawiali się nara­
zić tym „wodzom“ i siedzie 
li cicho; cicho narzekali na 
brak łaźni, szatni, świetlicy, 
ubikacji, mieszkań, na warun 
ki bhp itd. Na zebraniach 
domagali się tego, ale... po­
nieważ nikt próśb tych nie 
realizewał — rezygnowali z 
pracy, wyjeżdżali.

Jak z tego widać, pojęcie 
pracy politycznej i związko­
wej w cegielni zostało wypa­
czone. W czyim interesie or­
ganizacje te występowały? 
Na pewno nie w interesie ro­
botnika. Występowały prze­
ciwko kolektywowi, torpedo 
wały wszelką inicjatywę war 
tościowych ludzi, dezorgani­
zowały pracę, osłabiały tro­
skę o poprawę bytu robotni­
ków, zmniejszały udział ro­
botników w rządzeniu zakła­
dem.

A przecież nie na tym po­
lega kierownicza rola orga­
nizacji związkowych 1 partyj 
nych w zakładzie pracy. To­
warzysze z tych organizacji 
muszą uświadomić sobie, że 
ich zadaniem jest czuwanie 
nad prawidłowością pracy 
zakładu, pomaganie kierów 
nictwu, korygowanie jego za 
rządzeń jeśli okazały się błęd 
ne, wyjaśnianie ich celowo­
ści wszystkim członkom za­
łogi, mobilizowanie ich do 
twórczej i wydajnej pracy.

* * *

Jakie są realne warunki 
podniesienia stopy życiowej 
w cegielni w Kotuniu, bo prze 
cięż o to nam chodzi? — Na 
drodze realizacji postulatów 
załogi. Bez żadnych prze­
szkód. bez oglądania się na 
„górę" z cegły połówkowej, 
której jest wiele w cegielni, 
wspólnym wysiłkiem wszyst­
kich .robotników można ¿bu­

dować łaźnię, szatnię, świetli 
cę, ubikacje, domki jednoro­
dzinne ifd. Można też uspraw 
nić organizację pracy, pod­
nieść wydajność, realizować 
plany produkcyjne. Równo­
cześnie z tym wzrosną zarob­
ki, wzrośnie fundusz zakłado 
wy. To wszystko da w su­
mie realne podniesienie sto­
py życiowej.

Tu trzeba postawić jednak 
pewien warunek: pracę na­
leży rozpocząć od demokraty 
zacji w organizacji partyjnej 
i związkowej, od zmiany 
stylu , ich pracy, od nawiąza­
nia łączności z robotnikami 
i odbudowania ich utracone­
go zaufania. Wtedy, po przed 
stawieniu robotnikom opra­
cowanego programu działa­
nia, przedyskutowaniu go, 
można przystąpić do konkret 
nej pracy.

Na przykładzie cegielni w 
Kotuniu wskazałem jedynie 
na niektóre dodatkowe możli­
wości podniesienia stopy ży­
ciowej; w każdym zakładzie 
można znaleźć ich więcej.

JANUSZ ZELEZIK

z dnia 12. IX. br. na notę 
Egiptu z dnia 10. IX. br. —i 
potrzebom tym odpowiada 
propozycja zwołania konfe­
rencji wszystkich państw za­
interesowanych problemem 
Kanału Sueskiego w celu po­
kojowego uregulowania tego 
problemu.

Rząd PRL apeluje do wszy­
stkich państw zainteresowa­
nych sprawą Kanału Sueskle- 
go, by wykluczyły możliwość 
użycia siły czy innych form 
nacisku, by we wszystkich 
swych posunięciach ściśle 
przestrzegały obowiązków, 
które nakłada na nie przy­
należność do ONZ oraz by 
weszły na drogę negocjacji 
wszystkich użytkowników ka 
nału, z bezpośrednim udzia­
łem Egiptu w celu znalezie­
nia słusznej formuły szanują­
cej suwerenne prawa Egiptu 
1 gwarantującej swobodę że- 
glugi na kanale. )'

Cenne nagrody
dia traktorzystów i kombajnerów

W drugiej połowie bieżące­
go miesiąca spotkają się w 
Warszawie na Krajowym Zlo­
cie przodujący traktorzyści 
i kombajnerzy. Dla tych, któ­
rzy uzyskają najlepsze wyni­
ki we współzawodnictwie w 
skali krajowej, ufundowano 
102 nagrody w postaci moto­
cykli. aparatów radiowych, ze 
garków ręcznych, aparatów 
fotograficznych, rowerów itd. 
na ląezną sumę 111 580 zł.

Na zdjęciu: nagrody czeka­
jące na przodujących trakto­
rzystów i kombajnerów.

IX, (17) numer
»Życia partii«

Ukazał się 9 (17) numer mie 
sięcznika „Życie partii“.

W numerze znajdujemy na­
stępujące pozycje:

J. Zarzycki — Rady naro­
dowe a demokratyzacja.

K. Olejniczak — O właści­
wą postawę wobec nowych 
zjawisk.

G. Skok — ZMP — pomoc­
nik partii — ale jaki?

P. Świetlik — Pragniemy 
lepszej współpracy partii z 
ZSL.

W. Owieczkin — „Trudna 
wiosna“.

V.'. Borowski — Szkolenie 
— bez dogmatyzmu 1 szkolar- 
stwa.
IV komitetach powiatowych 
i miejskich

W. Czerniec — W nowej 
sytuacji.

S. Pyrcak — KP 1 klub 
młodej inteligencji.

W. Przybylski, M. Bryla, B. 
Sieradzki — W odpowiedzi na 
artykuł „Co dała zmiana stru 
ktnry aparatu partyjnego“.

Czy to słuszne?
Kierownicy zakładów 
o inicjatywie załóg

J. Drzewiecki — Bodźce ma 
terialne muszą działać skute­
czniej.

J. Barski — Chcemy pra­
cować lepiej.
Aktualne problemy 
spółdzielczości produkcyjnej

W. Adamski — Zastój — 
1 co dalej?

K. I.amprycht — Na tere­
nowych przykładach.

L. Cieślik — Śląski „poe­
mat“ (ludzie partii).

W. Artemiuk — List o- 
twarty do sekretarza KW w 
Białymstoku tow. Niewiadom­
skiego.
Krytyka i bibliografia

B. K-. — W trosce o losy 
c^ęwieka, o losy kraju,

Siadem krytyki

„Konkurs pomógł“
Prezydium MRN w Drawsku 

wyjaśnia, że notatka z 24 maja 
br. pt. „Konkurs” była słuszna. 
Referent rolny nie stosował się 
do odpowiednich zarządzeń. 
Zwrócono mu uwagę i polecono 
przestrzegać godzin pracy.
KOCIOŁ NA ZŁOM I

Z Przedsiębiorstwa Połowów 
i Usług Rybackich „Barka” w 
Kołobrzegu otrzymaliśmy wyja­
śnienie podpisane przez dyr. ob. 
Gawrońskiego, w którym m. in. 
czytamy:

.„..przeprowadzone próby wy­
kazały nieprzydatność kotła. W 
związku z tym kocioł odłączono 
z zamiarem dostarczenia do 
składnicy złomu. Równocześnie 
wyjaśniamy, że w okresie po­
przedzającym ukazanie się no­
tatki jak i do chwili obecnej ob. 
Minister naszego zakładu nie 
wizytował”.

OBY PRZED ROCZNICĄ!
W odpowiedzi na notatkę pt. 

..Spece” z dn. 19. VII. 1956 r. 
Prezydium PRN w Kołobrzegu 

¡wyjaśnia: i
„W 1955 r. została zaplano­

wana budowa obory w RZS Sta/ 
ry Borek. Budowę tę wykonano 
w grudniu ub. roku, a zaistniałe 
usterki miały być usunięte przeg 
murarza ob. Leśniewicza. Z uwa 
gi na okres zimowy roboty mu- , 
rarskie nie mogły być prowadzo 
ne. Pozostałe roboty są uzupeł­
nione”.

Wyrażamy nadzieje, że nastą­
pi to jeszcze przed pierwszą 
rocznicą rozpoczęcia budowy ’ 
obory.

* * *
W odpowiedzi na krytykę sto­

sunków panuj?cvch w przedsię­
biorstwach handlowych w Zło- 
cieńcu, a zawartą w reporta­
żach pt. „Jest w Polsce takie 
miasteczko..." — Wojewódzki 
Zarząd Handlu w Koszalinie pl- 
sze następująco:

„Opisane wypadki były w te­
renie przez Zarzad sprawdzane 
i ponieważ uregulowanie Ich wy 
maga poczynienia niezbędnych 
kroków przesłaliśmy materiały 
nadesłane przez Samodzielny 
Wydział Skarp I Zażaleń Prezy­
dium Wof. PN do Oddziału 
Okręgowego ZSS w Koszali- j 
nie ”, 14

Najleniei nozbyć się klopotówvs 
nrawda?

JUZ po III Plenum, a 
szczególnie po XX Zjeź­
dzie KPZR byliśmy świad 

kami szerokiej i jakże przy 
tym głębokiej krytyki. Nie 
staliśmy na uboczu, włączy­
liśmy się w jej nurt. Przed­
miotem krytyki była prze­
szłość, a zwłaszcza błędy i za 
niedbania, które w wielu wy 
padkach były przyczyną sła­
bego wzrostu stopy życiowej 
szerokich rzesz ludzi pracy. 
Wskazując na błędy wyku­
waliśmy program, który zo­
stał ostatecznie sprecyzowa­
ny przez VII Plenum.

Program ten, którego celem 
jest wzrost stopy życiowej 
całego narodu, wskazuje kie­
runek naszej pracy.

Tow. tow. Ochab i Cyran­
kiewicz w swych przemówie­
niach stwierdzili, że podnie­
sienie stopy życiowej o 30 
proc, założone w planie 5-let 
nim nie jest granicą, której 
przejść nie można i że są mo 
żliwości jej przekroczenia. 
Ale to zależy od nas wszyst­
kich. Trzeba tu zaznaczyć, 
że wzrost stopy życiowej, to 
nie tylko realne podniesienie 
płac. Kino, teatr, szkoła, 
świetlica, łaźnia, polepszenie 
warunków bhp, warunków 
socjalnych, wyższa jakość to 
warów itd. — to wszyst-

utworzoną zostanie również w 
Ellwangen (Wirtembergią) bryga­
da skoczków spadochronowych a 
w Mittelwaldzie (górna Ba­
waria) brygada strzelców
górskich. Do końca bież, roku 
bońskle ministerstwo wojny 
zamierza utworzyć Jednostki woj 
skowe o sile 96 tys. żołnierzy i 
oficerów.

Jak podaje dziennik „Der Mit- 
tag“, Jednocześnie formowane 
są. oprócz wymienionych oddzia­
łów, Jednostki artylerii, samo­
dzielne bataliony czołgów 1 bro­
ni pancernej, oddziały saperskie, 
łączności oraz oddziały artylerii 
przeciwlotniczej.

Prasa zachodnio - niemiecka 
donosi, że władze bońskle przy, 
wiązują wielką wagę do formo­
wania lotnictwa wojskowego 1 
marynarki wojennej. Dziennik 
„Frankfurter Allgemelne“ poda­
je, te do końca br. wyszkolo­
nych ma być w Niemczech za­
chodnich 1 OM pilotów dla nowej 
I.uftwaffe. W październiku 120 
pilotów zachodnio - niemieckich 
uda się na przeszkolenie do Sta­
nów Zjednoczonych.

USA zakończyły się rokowania 
w sprawie sprzedaży uzbrojenia 
Niemieckiej Republice Federal­
nej. USA mają dostarczyć NRF 
m. In. czołgów, samolotów 1 
dział.

Agencja Reutera przypomina, 
że na mocy Innego porozumienia, 
zawartego niedawno między USA 
a NRF, Stany Zjednoczone mają 
przekazać nowej armii zachodnio- 
niemiecklej dodatkowe uzbroje­
nie wartości 1 miliarda dolarów, 
z zapasów broni amerykańskiej 
w NRF. *

Kierownik wydziału personal­
nego końskiego ministerstwa woj 
ny, Gumbel, zakomunikował na 
konferencji prasowej w Bonn, 
że Bundeswehra Uczy obecnie 58 
tys. żołnierzy,

Ą I.E apetyty militarystow 
“ wzrastają z każdym dniem. 
Przemawiając na konferencji 
prasowej w Bonn przewodniczą 
cy komisji spraw wojskowych

Dziesiątki tysięcy zachodnio-niemieckich robotników wzięły 
udział w antyfaszystowskich demonstracjach na znak prote­
stu przeciwko wydaniu przez rząd boński haniebnćj ustawy 
o delegalizacji Komunistycznej Partii Niemiec.
Dla marynarki wojennej budu­

je się bazy 1 węzły łączności w 
Wilhelmshaven, Flcnsburgu, Kl- 
lonll, Neustadt 1 Innych miastach. 
Jednocześnie w Wilhelmshaven. 
Eckernfoerde, Glueckstadt prowa 
dzone są specjalne kursy dla żoł 
nlerzy 1 oficerów końskiej Kriegs 
marine.

Rzecznik amerykańskiego de­
partamentu ■Mu doniósł, iż w



Trudne dni Dobiesławia
POGODA była, jak to się 

mówi, prawdziwie pod 
psem. Nagłe zrywy wia­

tru targały kędzierzawymi 
jabłonkami, niedojrzałe, zie­
lone jabłka gęsto padały na 
błotnistą drogę. Raz po raz 
spadał ulewny deszcz, wiatr 
rozpędzał i naganiał chmury... 
Zimno. Wieś jak wymarła, 
kto nie wyszedł dziś w pole, 
zaszywał się w najcieplejszy 
kąt chałupy. I chociaż zosta­
ło jeszcze w polu sporo ro­
boty, nie kwapiono się do 
niej zanadto. Nie tylko z po 
wodu wiatru, deszczu i zim­
na.

błyskawiczny pokaz 
mody na wsi

Blyskawlcine pokazy mody, 
ortanizowane przez centrale 
odzieżowe w kinach przed roz 
poczęciem seanaów, cieaza się 
dużym uznaniem publicznoś­
ci. Demonstruje tlę na nich 
nowości konfekcyjne, wskazu­
jąc równocześnie, gdzie Je 
można nabyć.

Dotychczas pokazy były or- 
ganlzowane jedynie w dużych 
miastach. Ostatniej niedzieli 
— pierwszy taki pokaz odbył 
«lę na wsi w Lututowie, pow. 
Wieluń.
PODROŻ PARYŻ — PEKIN — 
MOSKWA - PARYŻ 
NĄ MOTOROWERACH

W Moskwie przebywa obec­
nie dwóch francuskich tury- 
ztów, którzy postanowili prze­
być na motorowerach trasę 
Paryż — Pekin — Moskwa — 
Paryż.

Podróżnikami są: «»-letni 
sprawozdawca »portowy AB- 
toino Voulone I lt-letnl me­
chanik paryski Jean Nazlot. 
Podróż rozpoczęli oni w kwlo 
tnlu roku bieżącego. W cią­
gu pól roku przejechali żż 
tys. km odwiedzając 14 państw 
Europy 1 Azji.

Na wyspie FoereJ, znajdują­
cej s|ą na Morzu Ochockim 
przeprowadzają myśliwi ra­
dzieccy polowania, w wyniku 
Których zdobywa »1» corocz­
nie kilka tysięcy cennych 
skór. Kieruje polowaniem do­
świadczony hodowca G. Pn­
iaków (na zdjąclu).

FOT - CAP

POGROMCY WILKÓW

Władysława Tomala ze wsi 
Żubry, pow. Białystok, jest 
dotychczas jedyną na Blało- 
stocczyżnle kobietą spośród 
tegorocznych poąrumców wil­
ków, Przed kilku dniami, 
zbierając grzyby, dostrzegła 
ona w krzakach niedużego 
wilczka. Niewiele zastanawia­
jąc się Tomala rzuciła się na 
młodego rabusia, posługując 
»lę jako jedyną bronią — ki­
jem. Wilk usiłował się bronić, 
ale po krótkiej walce legł pod 
ciosami energicznej wieśniacz­
ki.

Rówbleż zupełnie przypad­
kowo napotkał wilka — sta­
rego basiora — Stanisław Mi­
chałowski. rolnik ze wsi Bar­
głów Kościelny, pow. Augu­
stów. Polując na kaczki, za­
uważył na skraju ląkl przy­
czajonego wilka. By go nie 
spłoszyć, Michałowski doe»ol- 
gat się na odległość 40 m i 
Jednym celnym strzałem zabił 
drapieżnika.

Dłuższą i bardziej drama­
ty rzną walkę — tym razem z 
wilczycą — stoczyli ostatnio 
pracownicy nadleśnictwa Rud 
ka, pow. Bielsk Podlaski. Na­
potkawszy wilczycę strzelili 
do niej, a gdy ukryła się w 
krzakach, próbowali ją wy­
płoszyć przy pomocy nagon­
ki. Czując się osaczoną rzuci­
ła się ona na jednego z my­
śliwych. Z opresji wyratował 
myśliwego Jeden z kolegów, 
zabijając wilczycę celnym 
strzałem. ‘

Myśliwi Białostocczyzny ma 
ją na swym koncie w tym 
roku 70 ubitych wilków. Pla­
ga tych rabusiów jest Jednak 
na Białostocczyżnle w dalszym 
ciągu groźna.

W ten dżdżysty, wietrzny 
dzień wrześniowy, większość 
spółdzielców z Dobiesławia 
nie poszła przed południem 
do pracy. W zarządzie leży 
9 podań o wystąpienie ze spó! 
dzielni. Złożyli je w większo­
ści ci, którzy do spółdzielni 
wstępowali jako p;erwsi. Jak 
do tego doszło?

• • «
I DZIEMY obok siebie roz- 
• mokłą, błotnistą drogą, raz 

po ruz atakowani przez sta­
da gniewnie syczących gęsi. 
Mówi przeważnie agronom rc 
jonowy PZR, Ja raczej mil­
czę.

— Wiecie, Jakoś do wiosny 
był spokój. Później zaczął się 
ten ferment. A to, a tamto, 
różne pretensje, różne stare 
żale sprzed kilku lat powy­
ciągali No i każdy mówi: 
chłop indywidualny to Jest 
pan na swoich śmieciach, a 
my niby właściciele spółdziel­
ni, a nawet wozu ogumione­
go samodzielnie nie możemy 
kupić. Właścicielami spół­
dzielni my Jesteśmy, jak trze­
ba robić, a jak coś zadecy­
dować to już nie — to wyżej.

— Jak sądzicie, mają rację? 
— Że tak mówią? Pewnie. 

Tak przecież było — nawet 
gdy sami chcieli zrobić ja­
kieś ze I ranie, to obowiązko­
wo musiał być zawiadomio­
ny ktoś z powiatu.

Słowa agronoma o starych 
żalach 1 pretensjach potwier­
dzają się w rozmowach z sa­
mymi spółdzielcami. Przez 
5 lat Istnienia spółdzielni zmie 
niło sle pięciu przewodniczą­
cych. Wskutek niedbale pro­
wadzonej księgowości, ile pil­
nowanych, bądź w ogóle nie 
pilnowanych magazynów mia 
ły mlejece różne drobne l 
średnie kradzieże, „zaniki" 
I „nadwyżki" zboża. O tym 
wszystkim nie meldowano ml 
UcH, jakoś „rozłaziło się po 
kościach". Wszakże do czasu, 
bo oto teraz wyłazi. Dziwnie 
łatwo można było wówczas 
skrzywdzić człowieka. Np. ko 
misia rewizyjna udowodniła 
— dość karkołomnie co praw­
da — że spółdzielca ob. K. 
nrzeg pewien czas kradł spół­
dzielczą śmietanę. Gdy po­
tem zginęło z magazynu tro­
chę zboża, podejrzenie padło 
znowu na ob. K. według za­
sady: „K. kradł śmietanę, 
wobec tego ukradł również 
zboże*.

Brygadzista Pencherklewlcz 
bvł wobec ludzi ordynarny. 
Mawiał: „Zdychaj, dziadu, 
iak nie Chcesz robić co cl ka­
żę". Akurat kazał wówczas 
choremu na astmo Kuśmler- 
sklemu wsiewać nawozy 
sztuczne. Mawiał: „Dziadom 
nie będziemy pomagać, każ­
dy niech robi za glebie". To 
było wówczas, gdy Zawalskl 
poszedł do wolska, a żona pra 
cowała w spółdzielni, mając 
na głowie oprócz tej roboty, 
leszcze troje drobnych dzieci. 
W ogóle powiadał: „Jestem 
nerwowy człowiek, jak mnie 
kto wyprowadzi z równowa­
gi. zablję".

Nikogo nie zabił, ale wkrót 
ce przestał być brygadzistą. 
Następny brygadzista, Biliń­
ski, wsławił się niewłaściwym 
obliczaniem norm I kumoter­
skim wpisywaniem dniówek 
obrachunkowych.

Z dniówkami to też osob­
na historia. Spółdzielnia ist- 
nieie tuż piąty rok, a wartość 
dniówki zamiast wzrastać, 
maleje. Mimo, że każdy ze 
spółdzielców, nie Ucząc człon 
ków rodzin, ma wypracowa 
ne po kilkaset dniówek. Nie 
można więc, zdawałoby »lę, 
posądzać Ich o nieróbstwo. 
Ale jest druga strona meda­
lu, taka mianowicie, że nor­
my są zaniżone. Wskutek te­
go wielu członków wypraco­
wało astronomiczne Ilości dnló 
wek, wartość dniówki Jest 
niska. niewielki faktyczny 
wkład w wykonanie danej 
pracy.

— Próbowałem ustalić te 
normy właściwie — mówił da 
lej agronom — ale nie zgodzi­
li sie. zakrzyczell mnie. Im- 
nonują im te wygórowane ilo­
ści...

Tymczasem w podaniach o 
wystąpienie ze spółdzielni czę 
sto powtarza się motyw: „Nie 
mogę wyżyć ze spółdzielni, je­
śli starczy na życie, to na 
ubranie Już nie".

Z treści tych podań, ■ wy­
powiedzi wielu goóldzlelców,

i tego, jak ocenia sytuację 
w spółdzielni instruktor KP 
tow. Majewski, szczerze prze 
jęty sprawą Dobiesławia — 
tworzy się obraz gospodarki 
spółdzielni. Spółdzielnia pro­
dukcyjna, l.tóra chce osiągnąć 
dobrobyt nie w drodze pod­
noszenia wydajności z hekta­
ra i rozwoju hodowli, a w 
drodze wyłudzania od pań­
stwa ulg i umorzeń, w dro­
dze „oszczędzania“ na pra­
cach POM, (chodzi o rezygno­
wanie z dodatkowych zabie­
gów agrotechnicznych), co już 
jest zupełnym samobójstwem, 
bo prowadzi do zaniedbania 
ziemi, istotnie nie może za­
pewnić swym członkom wzro­
stu zamożności. Często przy­
jeżdżali do spółdzielni towa­
rzysze z KP, z POM, z za­
rządu rolnictwa, zapisywali 
skargi, interesowali się bolącz 
kami... W niektórych wypad­
kach w ślad za zapisaniem, 
przychodziła pomoc, w innych 
na tym się kończyło — tyle 
z tego wynikło, że spółdzielcy 
obecnie patrzą na „ludzi z no 
tesaml" z wyraźnym lekcewa 
żenlem.

Można by rościć pretenaje 
do samych spółdzielców: prze 
cleż to wszystko wasze, mo­
gliście decydować o sprawach 
gospodarczych, mogliście u- 
krócić złodzieistwo, wyplenić 
niedbalstwo, słowem — mo­
gliście sami rządzić.

Naiwne byłyby takie preten 
s|e. Skądinąd wiadomo, że 
wskutek Istnienia nadmiernej 
Ilości opiekunów I czynników 
odpowiedzialnych za spółdzlel 
nlę, faktycznie decyduiacycb 
o całokształcie życia spółdzlel 
nl (formalnie bowiem czynił 
to zarzad) — nie mogło wy­
kształcać sle wśród spółdziel­
ców poczucie osobistej odpo­
wiedzialności za losy swego 
zespołowego gospodarstwa. 
Brak tego poczucia zaważył 
na rezultatach nięcloletnlej 
gospodarki Dobiesławia.

• • •

O PODANIACH dziewię­
ciu spółdzielców zade­

cyduje walne zebranie, zgod­
nie ze statutem. O dalszych 
poczynaniach, mających na 
celu znalezienie dróg wyjścia 
z obecnego Impasu powinni 
również myśleć i decydować 
przede wszystkim sami spół­
dzielcy.

Oczywiście nie można mó­
wić o całkowitym pozostawię 
nlu spółdzielni samej sobie, 
szczególnie w tak trudnym 
dla niej okresie. Ale pomóc 
— to nie znaczy zarządzać i 
postanawiać z pominięciem 
zdania spółdzielców, albo bez 
zapoznania się z tym zda­
niem w ogóle. Pomóc — to 
nie znaczy administrować spół 
dzlelnlą ze szczebla powiatu.

W całym kraju ludzie uczą 
się samodzielności, podejmo­
wania aamodzielnych decyzji, 
za które samodzielnie się od 
powiada. I w Dobiesławia nie 
może być inaczej.

CZ. 2URAWIK

NOWE WYDAWNICTWA 
„ORSOLfintOM“ *

Ostatnio nakładem „Ossoli­
neum" uKa»alo się kilka nowych 
pozycji wydawniczych.

Ciekawe źródło materiałów, do­
tyczących okresu Powstania 
Btyeanlowego 1 uwłaszczenia chło 
pńw na Białostocczyinle, stano­
wią wydane po raz pierwszy a 
rękopisów pamiętniki Franciszka 
nilcorajskłego. W Kaląźce tej, 
która posiada dużą wartość źród­
łową, autor — drobny szlachcic 
— daje autentyczny obraz metod 
terroru 1 prowokacji stosowanych 
przez władze carskie wobec 
Chłopów 1 szlachty przed I po 
roku 1803.

Inną pozycją Jest tom pt. „Dzle 
je zwierciadła“ napisany przez 
Mieczysława Walllsa. W studium 
tym autor omawia historie zwler 
cladła — przedmiotu codzienneąo 
użytku, a także zastosowanie lu­
stra w nauce, technice, sztuce 
aktorskiej, malarstwie Itp.

Cenną pozycję stanowi wydaną 
ostatnio praca Marli Ossowskiej 
pt. „Moralność mieszczańska“.

Ponadto w skład ostatnich no- 
woScl „Ossolineum" wchodzą 
takie poważne pozycje, jak Ju­
liann Lemańskiego „ttudla nad 
dramatem polskiego Odrodzenia“, 
trzeci tom serii „Studia staropol­
skie“ opracowywanej przez In­
stytut Badań Literackich pod dy­
rekcją Kazimierza Budzyka — 
Utytułowany „Pochodzenie poi 
»Kiego Języka literackiego“ oraz 
praca SUnlłlaw* Kowalskiego 
„Zagadnienie OMbowoźcl w 
łwfetle peyehologll markalrtow- 
aioj“.

Nowe
tworzywo sztuczne
Inżynierowie oddziału Instytutu 

Tworzyw Sztucznych w Pustkowie 
kontynuując badania zapoczątko­
wane przez katedrę technologii 
tworzyw Uniwersytetu wrocław­
skiego, zakończyli prace nad 
technologią produkcji nowego, 
nie wytwarzanego dotychczas w 
kraju tworzywa sztucznego — 
Uw. iporki.

Iporka — materia! termo- 
dżwięko-lzolacyjny otrzymywany 
z żywicy mocznikowej (tzw. for­
maldehydowej) jest bardzo do­
brym termoizolatorem, odznacza­
jącym się ponadto lekkością i 
niezwykła trwałością. Tworzywo 
to będzie mogło mieć szerokie 
zastosowanie w budownictwie ja­
ko materiał izolacyjny do ścian 
i podłóg domów mieszkalnych, 
kin, teatrów, eliminujący wszel­
kie zewnętrzne hałasy; w prze­
myśle lotniczym — cło wykłada­
nia kabin lotniczych: w przemy­
śle gospodarstwa domowego — 
jako materiał izolacyjny do lo­
dówek itp.

Jak się przewiduje, produkcja 
Iporki rozpoczęta zostanie z po­
czątkiem przyszłego roku.

BUDOWA ZAKŁADÓW W SABINOWIE

W Sabinowie niedaleko Częstochowy buduje się największy 
w kraju nowoczesny zakład wzbogacania rud żelaznych. Będzie 
on przygotowywał dla hut (przez prażenie) rudę wydobywaną 
w kopalniach rejonu częstochowskiego.

Na zdjęciu: fragment budowy zakładów. (CAF — fot. Sęka)

Niech ożyją
Naszą politykę ekonomiczną 

w ostatnim okresie cechuje 
m. In dążenie do udzielania jak 
najszerszej pomocy rzemiosłu. 
Jest to między innymi wynikiem 
obrad 1 uchwal VII Plenum KC 
PZPR. Nie jest to żaden „na­
wrót" do kapitalizmu, jak to 
niektórzy twierdzą i nie musimy 
chyba nikogo przekonywać o 
słuszności tych uchwał.

Realizując te uchwały, Prezy- 
(S-m Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Koszalinie przedsię­
wzięło już pewne kroki mające 
na celu umożliwienie pełnego 
rozwoju rzemiosła w naszym 
województwie. Wynikiem tego 
jest uchwala podjęta 3 września 
br. przez Prezydium Woj. RN. 
Mówi ona m. in. o możliwości

Porozmawiajmy...

Czy jesteś uczciwy?
Gdybyście zapytali wprost 

któregoś z waszych znajomych 
czy jest człowiekiem uczciwym 
— oburzyłby się, a nawet obra 
ził na was z całą pewnością. 
Naturalnie, że jest uczciwy! 
Nigdy nikomu nie skradł port­
felu w tramwaju czy pociągu, 
nie włamał się do sklepu, nie 
usiłował sprzedać fałszy­
wych brylantów...

Pod słowem „uczciwy" więk 
szość z nas ma właśnie na my 
iii tę — fakby ją można naz­
wać — „dużą" uczciwość. Ale 
obok niej istnieje jeszcze uczci 
wość jak gdyby mniejszego ka 
libru. Jej łamania nie uważa­
my na ogół za karygodne.

Przykłady?
W kuchni u X-a przepaliła 

się żarówka. Nie chce mu się 
chodzić, szukać po sklepach. 
Więc najspokojniej wykręca za 
rówkę z lampy w swoim biu-

„BIAŁA PLAMA“
JANINY BftoNIE WSKIEJ

„Biała plama" — pod takim 
tytulsm ukazała się nakładem 
Wydawnictwa MON nowa książ­
ka Janiny Broniewskiej, osnuta 
na tle walki organów bozpieczeń 
siwa z bandami. Książka ta no­
si podtytuł: „Opowieść dokumen­
talna", gdyż — Jak wyjaśnia au­
torka — wszystkie zawarte w Książ 
ce faKty nie ¿ą fikcją literacką, lecz 
oparto zostały na autentycznych 
wydarzeniach — działalności i 
likwidacji bandy „Wiarusa" na 
Białostocczyżnle w latach 1951— 
1952.

Pisząc tę książkę, autorka 0- 
plerala się na materiałach udo­
stępnionych Jej przez funkcjona 
riuszy UB l KBW. Były to akta 
śledcze, bezpośrednie rozmowy z 
bandytami, osadzonymi w wię­
zieniu białostockim oraz „wizje 
lokalne“ w terenie, gdzie toczy 
się akcja książki. Tylko niektóre 
nazwiska t nazwy wsi zostały 
przez pisarkę zmienione, 

„lii DNI. KTÓRE WSTRZĄSNĘ!.Y 
ŚWIATEM" NA EKRANIE

Lenlngradzka wytwórnią filmo­
wa „Lenfllin" rozpoczęła prace 
nad realizacją nowego filmu, 
którego scenariusz opracowany 
został na podstawie książki Jclma 
Reeda, pt. „10 dni. które wstrząs 
nety światem“. Film ten ukaźe 
się na ekranach kin radzieckich 
z okazji 40 rocznicy Wielkiej So 
cjallstycznej Rewolucji paźdzler 
ntkowej.

Film r»tys«rujo jeden z twór­
ców znanego filmu „Czapajew“ 
— Kratej Wasi Ue w.

odprzedaży rzemieślnikom ma­
szyn i narzędzi, które są zbę­
dne w zakładach przemysło­
wych i warsztatach spółdziel­
czych.

W województwie koszaliń­
skim czynnych jest obecnie 1328 
różnorodnych warsztatów rze­
mieślniczych. Posiadają one bar 
dzo prymitywne urządzenia 
techniczne, przestarzałego typu 
maszyny. Byl przecież okres, kie 
dy co lepsze maszyny będące w 
posiadaniu rzemieślników podle 
gały przymusowemu wykupowi 
przez zakłady państwowe lub 
spółdzielcze. W ten sposób w 
wielu warsztatach rzemieślni­
czych pozostały tylko maszyny 
w zasadzie bezużyteczne, któ­
rymi jednak właściciele ich

rze, wkręcając na jej miejsce 
siarą żarówkę przyniesioną z 
domu. Potem melduje w admi­
nistracji: w lampce na moim 
biurku przepaliła się żarówka. 

Kierownicy domów wczaso­
wych i sanatoriów narzekają, 
że nastarczyć nie można z 
wydawaniem... papieru toaleto­
wego. Znika w kilka minut po 
zawieszeniu go w pewnym, u- 
st/onni/m miejscu. Niektórzy 
wczasowicze i kuracjusze wu- 
chodzą z założenia, że przyda 
im się w domu kilka rolek..

Ekspedientka w sklepie od­
mierza materiał. Lekka go na 
ciąga Ostatecznie te dwa, trzy 
centymetry uiete każdemu klien 
towi — to taki drobiazg, a 
ono dzięki temu będzie miała 
spódniczkę.

IV Klubie Międzynarodowej 
Książki i Prasu przeglądamy 
komplet 'akicoś zagranicznego 
nisma. Podoba nam sle fason 
sukni czu wdzianka. Rez skru­
pułów wyrywamy stronę pisma 
— niszcząc tym samym cały 
komplet.

Czy wszystkie wyżej onlsane 
faktu, tak bardzo powszech­
ne w naszym codziennym żu­
ciu. kolidują z uczciwołcla? O- 
crumiście. tak. Sa to kradzieże 
choć na drobne sumy.

Skończmy z nohlażUwoścla 
dla małych. drobnych zło­
dziejstw. Nie stwnrzalmu kli­
matu fnlerancH wokół przejawów 
nieuczciwości, jakich jesteśmu 
twladkaml na każdym niemal 
kroku.

Bgr,

z wielkim trudem pracują. 
Sytuacja taka utrudnia w 
poważnym stopniu pracę rze­
miosła. Uchwała Prezydium 
Woj. RN nie mogła więc pomi­
nąć tej sprawy, W uchwale czy­
tamy m. in:

„Wojewódzki Zarząd Przemy­
ślu i Wojewódzki Związek Spół 
dzielni Pracy w terminie do 30 
listopada br. zgłoszą do Izby 
Rzemieślniczej, która poda z ko­
lei do wiadomości rzemiosła, wy 
kaz zbędnych maszyn i narzę­
dzi, które ewentualnie mogą być 
odpłatnie odstąpione indywidu­
alnym posiadaczom warsztatów 
rzemieślniczych”.

A więc można rozwiązać od 
razu dwa problemy. Z jednej 
strony rzemieślnicy otrzymają 
wiele potrzebnych i będących w 
niezłym stanie maszyn I z dru­
giej strony maszyny stojące bez 
użytecznie będą nareszcie wyko 
rzystane.

Pomimo, że park maszynowy 
przemysłu terenowego i spół­
dzielczości pracy w naszym wo­
jewództwie jest ubogi, to jed­
nak. jak już wspomniałem, mo­
żna w nim znaleźć pewną ilość 
tzw. „martwych” maszyn. Kilka 
takich maszyn znajduje się np* 
w Słupskich Zakładach Przemy* 
siu Terenowego. Jest tam m. in- 
frezarka stołowa, gryzarka. stfu 
garka grubościowa, pila taśmo­
wa, sznontówka do wyrabiania 
desek do porjłogi Są to maszy­
ny do obróbki drewna, które 
przydadzą się na pewno w nie­
jednym warsztacie rzemieślni­
czym Niektóre z nich wymaga­
ją niewielkiego remontu, po 
czym mogą być w pełni wyko* 
rzystywane. <

Towarzysze z Wojewódzkiego 
Zarządu Przemysłu twierdzą, 
że w przemyśle terenowym przy 
nwszczalnie znajdzie się około 
20 „martwych" maszyn. Cyfra 
ta jest naszym zdaniem zaniżo­
na.

Z Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielń Pracy można uzy­
skać około 300 maszyn Będą to 
urządzenia dla warsztatów: kra 
wieckich, szewskich, rymarskich 
itd. I ,

W naszym województwie jest 
wiele spółdzielń pracy, które są 
nierentowne i ciągle pracują ze 
stratami. Należałoby zastano­
wić się nad możliwością ich li­
kwidacji, a maszyny które posia 
dają przekazać indywidualnym 
rzemieślnikom. Korzyść z tego' 
byłaby niewątpliwa. I,

Tak więc pewne rezerwy ma* 
szynowe dla naszego rzemiosła 
Istnieją. Należy je tylko jak na] 
szybciej udostępnić rzemieślni­
kom naszego województwa. Prd 
zydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej wyznaczyło termin do 
30 listopada. Nie znaczy to wca 
|e, że trzeba czekać do ostatnie* 
go dnia. I

Koniecznym Jest, aby kierow­
nictwa WZP i WZSP dokładnie 
zbadały stan parku maszynowe­
go w podległych im zakładach 
i Jak najszybciej dostarczyły od 
powicdnle wykazy do Izby Rze­
mieślniczej.

I Jeszcze jedno. Maszyny te 
sprzedawane będą według cen 
ustalonych przez rzeczoznaw­
ców. Należałoby już teraz pomy 
Śleć o powołaniu odpowiednich 
komisji w poszczególnych mia­
stach. W komisjach takich po­
winni się znaleźć także przedsta 
wiciąU Izby Rzemieślniczej lub 
cecho.

A. R

Nowiny kulturalne •

martwe 
maszyny



WAŻNIEJSZE TELEFONY
i adresy

Pogotowie Ratunkowe tel os
Slraj pożarna - tel centrât;

tel. alarmowy — os
^Pogotowie milicyjne - telefor

Sapitai Mlejsiu, Ol. Kalata 1'5
U 15, Ol. Curie Ski>moinkici— tel ze <>o. J

..Nowa Huta" — Matka.
Seanse o godz. 18, j z?.
..Młoda Gwardia" — Rokosso- 

ko — nieczynne..
WDK — My z Kronsztadt..
Seans o godz. 17.30

komunikat kina 
»NOWA HUTA"

Kierownictwo kina „Nowa Hu­
ta" zawiadamia, że dziś. tj. dn. 
13 września, z powodu wstrzy­
mania dopływu prądu nie będą 
wyśw'^tlane seanse o Rodź. 14 
1 16. Inne zaś seanse tzn. o godz. 
18 1 20 odbędą się normalnie.

PBCGRAM a 
na tali 367 mtr. 
na dzień 19 bm. (środa»

Program dnia: 5.45, 15.0Ł
Wiadomości: 5.04 . 6.09, 7.00, 7.30, 

8.00, 8J0, 12.04, 16.00, 20.00, 23.50.

5 10 Poranne rozmaitości rolni­
cze. 5.30 Marsze 1 tańee. 5.51 
Glmn. 6.10 Mci. operetkowe. 6.25 
Kalendarz radiowy. 6.36 Organy 
kinowe. 6.51 Gimn. 7.10 Mel. 
r9?r-. J36 Piosenki polskie 1 nie­
mieckie. 8.06 Przegląd prasy. 8.15 
nTuz. tan. 8.36 Koncert solistów. 
9 00 „z piosenką Jest nam we­
soło". 9.20 Koncert ork. rozet, 
łódzkiej PR. 10.00 „Zaloty Króla 
Jegomości" — fragm. pow. K. 
Glińskiego. 10.20 Muz dla wszyst 
kich, n.oo „U przyjaciół". 11.Mi 
r.ecital fortepianowy W. Walen­
tynowicza. 13.10 Audycja aktual­
na. 12.20 Mel. lud. różnych na­
rodów. 12.50 „Pierwiastki che­
miczne, których nie znaleziono" 
— gawęda Z. Kęcklego. 13.15 Bar­
tok: cztery utwory na orkiestrę. 
33.40 Zespoły świetlicowe przed 
mikrofonem. 14.00 „Brzydka so- 
aenka" — aud. dla klas I 1 II. 
14.20 Koncert rozr. 15.10 Gomo- 
laka: szkice zakarpackie. 15.30 
„Błękitna sztafeta". 16.05 Muz. 
rozr. 16.45 „KPP w walce o front 
ludowy" — pogadanka A. Litwi­
na. 17.00 Utwory na altówkę. 17.15 
Koncert słynnych orkiestr rozr. 
1 piosenkarzy. 17.40 „Na warszaw­
skiej fali". 18.00 Muz. symf. 1830 
Muz. 1 aktualności. 18.55 Z cyklu: 
„Klub sześćdziesięciu" — opow. 
A. Christie pt. „Poskromienie 
Cerbera". 20.23 Kronika sport. 
20.35 Lehar: wiązanka walców. 
21.00 Koncert chopinowski. 21.30 
Pełnym głosem o sprawoch mło­
dzieży. 21.55 Gra ork. pod dyr. 
J. Cajmera. 22.30 Piosenki czes­
kie. 22.40—23.00 Koncert symf.

PROGRAM I 
na dzień 19 bm. (środa?

Program dnia: t7.oo.
Wiadomości: 15.00, 19.00, 21.00, 23.00, ,

15.10 Pleśni kompozytorów pol­
skich 15,25 Bizet: symfonia 
R-dur. 16.00 „z życia Związku Ra­
dzieckiego". 16.30 Rytm i pio­
senka. 17.05 Utwory fortepiano­
we. 17.25 Skrzynka ogólna PR. 
17.35 Utwory skrzypcowe. 18 00 
„Trzech panów w łódce" — ode. 
pow. Jerome Jereme‘a. 18.20 
Aud. przyrodnicza dr J Żabiń­
skiego. 18.30 Muz. rozr. 19.05 Ko­
respondencja z zagranicy. 19,20 
Fragmenty z popularnych orer. 
1.1.45 Audycja dla wsi. 20.00 Syl­
wetki kompozytorów — M. Mlas- 
kowski. 21.30 Muz. rozr.-tan. 
21.55 Audycja literacka. 22.25— 
23 00 D. c. muz. rozr. 1 tan.

Rozpoczęła się próba charakterów
p O RAZ siódmy od czasu 
• wyzwolenia rozpoczęły 

się w ub. niedzielę zajęcia w 
Państwowym Liceum Korespon 
dencyjnym w Koszalinie.

Stare, czerwone mury roz­
brzmiewające od poniedziałku 
do soboty gwarem dziecięcycn 
głosików, w tę niedzielę wype* 
nily się zgoła innym tłumem 
Z okolicznych powiatów przyj 
obali do Koszalina pracownicy 
umysłowi, robotnicy, chłopi, żol 
nierze. Armia 330 ludzi w róż­
nym wieku, złączona jednym 
wspólnym celem — chęcią zdo 
bycia średniego wykształcę 
nia

Owocem 7-letnicj pracy tej 
placówki jest 147 świadectw 
małuralnych wydanych absol­
wentom. Orzymali je różni lu-

Oskarżony 
o morderstwo 
nieprzyznajesiędowiny

W dniu 17 bm. w Sądzie Wo 
jewódzkirn w Koszalinie rozpo 
częła się rozprawa przeciwko 
27-letniemu Czesławowi Szurkie 
wieżowi. Szurkiewicz oskarżony 
jest o zabójstwo Jadwigi Stań 
czak zamieszkałej w Koszalinie 
przy ul. Młyńskiej 29. Zabój­
stwo dokonane zostało w nocy 
2 stycznia br.

W latach ubiegłych oskarżo­
ny byt funkcjonariuszem stra 
ży więziennej, a po zwolnie­
niu go pracownikiem MO. Po 
pewnym czasie również z MO 
został zwolniony.

Od listopada ub. roku Szur­
kiewicz zamieszkuje w Krzemio 
v/ie, pow. Konin. Często jednak 
odwiedza Koszalin i Słupsk 
Przez nadużywanie alkoholu o- 
raz przy pomocy godnych sie­
bie kompanów stacza się w ba 
gno moralne.

Jadwigę Stańczyk pozbawio 
no życia przez kilkakrotne u 
derzenie młotkiem w głowę, a 
następnie pchnięcie nożem w 
szyję. Według słów Szurkiewi 
cza denatka była jedną ż jego 
kochanek.

Szurkiewicz w czasie przewo 
du sądowego odwołał swoje po 
przednie zeznania. Zresztą z 
kilkunastu poprzednich zeznań 
Szurkiewicza każde jest inne.

Informację z drugiego dnia 
procesu zamieścimy w następ­
nym numerze.

(cez)

Przy ul. Krakusa 
i Wandy

...odbudowuje się okazały 
gmach. Mieścić się w nim bę­
dzie Wojewódzka Komenda 
MO.

Termin wykończenia robót 
przewidziany jest do 30 grud­
nia br. Tempo robót hamuje 
brak ludzi do prac wykończe­
niowych: malarzy, dciii itp.

'iwszechna Spółdzielnia Spożywców w Drawsku z siedzibą 
Zloclcńcu, ul. Krótka nr 2, przyjmie do pracy w piekar- 
Iwie samotnych PIEKARZY kwalifikowanych. Mieszka* 

zapewnione. Płace zgodnie z umową zbiorową. Zgło- 
nia przyjmuje Sekcja Kadr w Zlocieńcu, ul. Krótka 2, 
Piętro, pokój 5. (K-469-0)

■‘‘•TARSZEGO EKONOMISTĘ planowania i sprawozdawczo­
ści w dziale zatrudnienia i płac (wynagrodzenie do omó­
wienia na miejscu), 10 BETONIARZY do prefabrykatów 
"’’uzobetonowych, pracowników NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH poszukuje Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego 
w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 7. Wynagrodzenie według 

iowy zbiorowej w budownictwie. Na miejscu stołówka 
hotel robotniczy. (K-467-0)

' USARZA ze znajomością prac tokarskich i spawalniczych 
mkują od zaraz Państwowe Zakłady Zbożowe 
Elewatory w Kołobrzegu. Reflektujemy na siłą wykwa- 
kowaną. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej dla pra­

wników PZZ zatrudnionych w spichrzach. Mieszkanie 
•jteropokojowe zapewnione. Zgłaszać się prosimy w godz. 
cd 8 do 15 w biurze Elewatorów PZZ Kołobrzeg. (K-473-1)

p acownika na stanowisko KIEROWNIKA Oddziału „Or­
bis" w Słupsku przyjmiemy (za pośrednictwem Prez. MRN 
- Oddz. Zatrudnienia w Słupsku). Wymagane wykształ- 
iie ekonomiczne z kilkuletnią praktyką pracy zawodo- 
i Podanie z życiorysem składać: PPiT „Orbis" Gdańsk, 

FI. Gorkiego 1. (K-474-1)

dzie. Starsi i młodzi. Jedni 
poprzestali na maturze i w 
dalszym ciągu pracują w swym 
zawodzie. Dia innych stała się 
ona kartą wstępu na wyższe 
studia.

Na początku roku sale wszy 
stkich oddziałów wypełnione są 
po brzegi, wszystkie ławki za 
jęte. Pod koniec roku zwykl? 
sytuacja zmienia się trochę, 
rzedną szeregi. Po prostu nie 
wszyscy wytrzymują trudną 
próbę charakterów. Nie każdy 
potrafi łączyć pracę zawodową 
z nauką. A uczyć trzeba się du 
żo Ambicją grona nauczyciel 
skiego pod kierownictwem dyr. 
Matysiakiewicza jest, by poziom 
wiadomości zdobytych prze? 
uczniów nie był niższy niż w 
normalnych szkołach, a nawet 
wyższy. Ta szlachetna ambicja 
poparta jest sumienną pracą 
Stale dyżury, konsultacje, tro 
ska, by słuchacze otrzymali po 
trzebne pomoce naukowe, inter 
wencje w zakładach pracy, by 
ich kierownictwa nie utrudnia 
ty uczniom nauki — oto treść 
pracy szczupłego kolektywu nau 
czycielskiego. M. in. również

za ofiarną pracę w Liceum Ko 
respondencyjnym tow. Mikołaj 
Praczuk podczas niedzielnej u 
roczystości został udekorowany 
Złotym Krzyżem Zasługi.

Na zdipdu 
sekretarz Prez. 
Woj. RN deko 
ruje tow. Miko­
łaja Praczuki 
Złotym Krzyżem 
Zasługi.

Komunikat 
KP PZPR 

w Koszalinie
Komitet Powiatowy PZPR 

w Koszalinie zawiadamia 
wszystkich delegatów wybu 
nych na VII powiatową km 
ferencję sprawozdawczo-» 
borczą, że konferencja od! 
dzie się w dniach 22 i 
września br w sali Zai - 
Wojewódzkiego ZMP pi 
ul. Zwycięstwa 6.

Przerwa
w dostawie prqdu

Zakład Zbytu Energii Elek­
trycznej zawiadamia mieszkań­
ców miasta, że w dniu 19 bm. 
od godz. 7 do 18 z przyczyn tech 
nicznych zostanie wstrzymana 
dostawa energii elektrycznej dla 
następujących ulic:

Zwycięstwa (od Kaszubskiej do 
Estkuwskiego), Związku Walki 
Młodych, Estkowskiego, B. Chro­
brego, B. Krzywoustego, Bracka, 
Dąbrówki, Grunwaldzka (od Zwy 
cięstwa do Spółdzielczej),

Praca na »gapę«

Nauczyciel matematyki tow 
Fdward Pikutowski zwykł mu 
wiaó do uczniów, że kto nh 
zna wzorów redukcyjnych z try 
gonometrii — nie ma prawa 
chodzić po ulicach Koszalina

Od siebie możemy dodać, że 
ten, kogo uczył matematyki 
tow. Pikutowski na pewno zna 
wszystkie wzory.

Na zdjęciu: tow. Pikutowski 
prowadzi wykład w kl. VIII

Kino-to nie tylko rozrywka
Komitet Upowszechnienia Wie­

dzy Rolniczej opracowuje ostat­
nio marszrutę dla dźwiękowych 
kin oświatowych, które wyświe­
tlają ciekawe 1 pożyteczne filmy 
oświatowe 1 Instruktażowe dla 
rolników. Wydawać by się mo­
gło, że prelegenci wygłaszający 
odczyty powinni uzgodnić swo­
je piany pracy z planem kin ob­
jazdowych. Mieliby wówczas u- 
łatwlone zadanie, a 1 chłopi sko­
rzystaliby więcej. Pracę ich koor­
dynuje przecież jedna t ta sama 
komórka. W sprawozdaniach 
KUWR podobno obszernie pisie 
się o odczytach prelegentów po­
partych filmami.

Ja widziałam odwrotną stronę 
medalu. W aekcjl filmów ośwla- 
towo-instruktażowych OZK w 
Koszalinie pokazano ml długie 
wykazy — sprawozdania z dzia­
łalności kin oświatowych w te­
renie. Ilość mieszkańców wsi u- 
czestnlczących w pokazach wa­
hała się każdorazowo wokół licz­
by 150—200 osób. I wszędzie U- 
dżiał prelegenta zaznaczony jest 
jakże wymowną i smutną kre­
ską oznaczającą po prostu — nie­
obecność. , ,Takie traktowanie kin ośwla- 
tow”ch powoduje «tały spadek 
frekwencji i operatorzy, aby u- 
trzymać widza, zmuszeni są prze­
platać filmy oświatowe kronika­
mi filmowymi 1 filmami fabular­
nymi.W rezultacie chłopi zrażają się 
do takiego środka propagandy 1 
zaczynają szukać w „kinie" prze­
de wszystkim rozrywki.

Równie uciążliwą trudnością, na 
jaką napotykają w swej pracy 
kina oświatowe, Jeśt brak ta­
boru. Ciężar wyposażenia (apa­
ratura plus taśmy filmowe) dwóch 
ludzi ruszających w teren do­
chodzi do 40 kg (I). Ludzie cl 
muszą dźwigać go na własnych 
plecach. Istnieje co prawda roz-

ZMIANY GODZIN 
URZĘDOWANIA 
W OKIENKACH 
POCZTOWYCH

Wszystkich korzystających 
7. usług pocztowych zacieka­
wi niewątpliwie fakt, że Po­
wiatowy Zarząd Łączności 
zmienił godziny urzędowania 
w niektórych okienkach — w 
soboty. I tak, czas urzędowa­
nia w okienkach kasowych 1 
pączkowych ustalony został 
w godzinach od 8 do 13. Do­
tyczy to tylko sobót.

Pozostałe okienka w sobo­
ty pracują bez zmian. Okien­
ko telekomunikacyjne, gdzie 
nadaje się telegramy, zama­
wia rozmowy telefoniczne 
itp. czynne Jest we wszyst­
kie dni od godz. 6 do 22 bez 
przerwy.

porządzenie Prez. Woj. Rady Na­
rodowej o dostarczaniu kinom 
oświatowym bezpłatnie furmanek, 
ale jest ono lekceważone.

Kina pracują na starych, zni­
szczonych aparatach, a w zakła­
dach pracy i wielu świetlicach 
wiejskich stoją bezużytecznie no­
we aparaty projekcyjne. Brak do 
nich obalugl. Szkolenie zawodo­
we w zakładach pracy prowa­
dzone w zasadzie Jest bez posłu­
giwania się filmem instruktażo­
wym. Czy nie prościej 1 ekono- 
mfeznlej byłoby przekazać apa­
raty kinom oświatowym?

Ważna jest również rola filmu 
oświatowego w szkole. Film o- 
śwlatowy, wpleciony w treść lek­
cji i ilustrujący temat wykładu 
prowadzonego przez nauczyciela 
staje się świetną pomocą poglą­
dowa dla wykładowcy — zbliża 
do ucznia oderwany cręatokroć 
temat, pomaga dziecku poznać 
świat. Spychany on Jest Jednak 
w szkole do roli przykrej ko­
nieczności, narzuconej z góry.

Jaka Jest przyczyna marnowa­
nia czasu i pieniędzy na bezsen­
sowne wyświetlanie filmów „dla 
zasady"? Główna wina spoczywa 
na wydziałach oświaty zarówno 
prezydium wojewódzkiej, miej­
skich I powiatowych rad naro­
dowych, jak również r* dyrek­
torach szkół. Cl ostatni otrzymu­
ją terminarz wyświetlania t„- 
mów na miesiąc z góry. Zamiast 
należycie rozplanować lekcje w 
danym dniu — przez swoje nie­
dbalstwo powodują, źe wyświet­
lanie filmów zakłóca poważnie 
normalny tok zajęć w szkołach.

obecnie sekcja filmów oświa­
towych 1 Instruktażowych przy 
OZK w Koszalinie planuje prze­
prowadzenie pokazowych lekcji 
z filmem oświatowym. Sama pro­
jekcie filmu ma być wpleciona 
w normalna lekcję i spełniać 
rolę uzupełniającą. Na pokazach 
tych zademonstruje się kierow­
nikom wydziałów oświaty 1 nau­
czycielom, czym powinien być 
film oświatowy w szkole.

Oto parę trudności, na jakie 
napotyka w swej pracy sekcja 
filmów oświatowych I Instrukta­
żowych. Prawie wszystkie in­
stancje. do których się zwraca, 
z reguły nie przychodzą jej z po­
mocą.

Apelulemy wtęe do wszystkich 
„czynników", aby zainteresowały 
sle zapomniana po trosze 1 nie 
docenianą plicówką.

(stenza)

Na szczęście pracy w Koszali­
nie nie brak. Wolnych etatów 
jest zawsze więcej niż zgłoszeń, 
zwłaszcza tam,’ gdzie wymaga­
ne są kwalifikacje.

Więc nie o to czy, ale o to ja­
ką dostanie się pracę martwią 
się ludzie. Myśli o tym Oddział 
Zatrudnienia Prezydium MRN. 
Polityka Oddziału jest taka: 
najlepszą pracę dostają żywicie­
le rodzin, następnie ci, którzy 
czekali najdłużej.

Na to wszyscy się godzą. 
Wszyscy, prócz kadrowych pcw 
nych instytucji. Ci bowiem go­
dzą się na przyjmowanie do 
pracy tylko swoich znajomych 
lub tych ludzi, których sobie 
uprzednio upatrzyli.

Tak jest w Spółdzielni Mecha 
ników Samochodowych, w GS 
„Samopomoc Chłopska” i WPHS 
w Koszalinie.

W praktyce wygląda tak, że 
zakłady te angażują pracowni­
ków, a następnie odsyłają ich. 
już tylko dla załatwienia forma] 
ności do Oddziału Zatrudnienia. 
Oddział nie zatwierdza tych kan 
dydatur, gdyż ma inne, swoje, 
bardziej uzasadnione.

Znajomi panów kierowników, 
pewni już posady, czują się za­
wiedzeni, zawieszeni w próżni 
— a przecież to są też żywi lu­
dzie.

I tu ma swoje źródło duża 
część żalów do Oddziału Za­
trudnienia. Po co to?

Czasami bywa tak, że Oddział 
nie może zmienić decyzji ka­
drowego zakładu. Wówczas po­
krzywdzony jest człowiek, któ­

ry z racji warunków i czasu 
oczekiwania powinien ją otrzy­
mać. Jest to tym bardziej wa­
żne, że angażujące swycli „wy­
brańców” zakłady pracy nie li­
czą się ani z ogólnokrajową po­
lityką kadr (np. przyjmują lu­
dzi z mniejszymi kwalilikacjaini 
niż mogliby dostać z Oddziału 
Zatrudnienia, szykanują przy­
słanych im pracowników) ani z 
"otrzebami terenu (np. zatrud­
niają mężczyzn tam, gdzie mo­
głyby pracować kobiety, którym 
z reguły trudniej o posadę).

Zwracamy uwagę na te nie­
odpowiedzialne praktyki z proś­
bą o nieprzedlużanie ich — 
gdyż wówczas niektórym z dzi­
siejszych kadrowych, również 
ciężko byłoby znaleźć dobrą pra 
cę.

(Pf)

Dość pogodnie. Rano mglisto, 
później wzrost zachmurzenia. 
Temperatura nocą od 4—7 st„ 
dniem do 15 st. C.

Wiatry z kierunku północnego 
o szybkości 2—4 m na sek.

Nie zwlekać 
z nabywaniem 
biletów miesięcznych

Kasy biletowe PKP przyjmu­
ją zamówienia zbiorowe na mie 
sięczne bilety pracownicze już 
od połowy miesiąca poprzedza 
jącego termin ważności zamó­
wionych biletów — najpóźniej 
do dnia rozpoczęcia sprzedaży 
biletów miesięcznych tj. do 27 
każdego miesiąca.

Z uwagi na to. że w później 
szym terminie kasy nie będą 
przyjmować zamówień zbioro 
wych na bilety miesięczne, 
wszystkie zakłady pracy i szko 
ły winny przestrzegać tych 
terminów. Indywidualnie bilety1 
mogą być wydawane tylko pod 
warunkiem przedstawienia w 
kasie biletowej odpowiedniego 
poświadczenia usprawiedliwia- 
Jącego niewykupienie biletu mie 
sięcznego pracowniczego lub 
szkolnego na podstawie zamó­
wienia zbiorowego.

leszcze jeden pokaz modeli
20 bm. Centrala Odzieżowa 

w Koszalinie (przy ul. Zwy­
cięstwa 231) organizuje pokaz 
modeli posiadanej w magazy­
nie odzieży. Uczestniczyć w po 
kazie mają zaopatrzeniowcy z 
4 powiatów: koszalińskiego, 
kołobrzeskiego, świdwińskiego 
i białogardzkiego, które cen­
trala ta zobowiązana jest zao­
patrywać w towar.

Szkoda, że pokaz ten będzie 
miał charakter zamknięty, i 
nie zostanie udostępniony dla 
tiubllczności.

A może jednak udałoby się 
zorganizować taki pokaz ’ rów­
nież i dla bezpośrednio i naj-

bardziej chyba zainteresować 
nych tj. dia szerokich rzesz 
odbiorców?

B. F.

Zakładach Sieci Elektrycz­
nych, 2 w Zakładzie Jajczar- 
sko-Drobiarskim oraz 1 izbę 
w ZSCh.

PZZ mające 32 m kwadr, 
nadwyżki lokalowej otrzymały 
polecenie przedstawienia pro­
jektu Ich wykorzystania.

Z. Z.

Coraz więcej 
pielęgniarek 
w naszym 
województwie

W niedzielę 16 bm. odbyła 
się w szkole PCK przy ul. 
Świerczewskiego uroczysta pro 
niocja 47 nowych pielęgnia­
rek.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
z dniem 1 października szkoła 
ta przekształca się w dwuletnią 
szkolę pielęgniarską.

Umożliwi to zdobycie absol­
wentkom uprawnienia pielęg­
niarskiego I stopnia. Dzięki 
temu, zwolnione one będą od 
dotychczasowych egzaminów 
państwowych, które do te] po­
ry obowiązywały po dwuletniej 
praktyce.

OGŁOSZENIA

Dalsze izby z nadwyżek biurowych
W wyniku akcji ścieśniania 

biur i urzędów uzyskano dal­
sze lokale mieszkalne.

Koszalińska Fabryka Mebli 
posiadając 127 m kw. nad­
wyżki, przeznaczyła ją na mle 
szkania dla swych pracowni­
ków.

Ponadto uzyskano 9 izby w
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Budapeszteńskie rapsodieU naszych

przyjaciół
PRZYGOTOWANIA 
1>O BUDOWY RUROCIĄGU 
NAFTOWEGO W BUŁGAR»

Wkrótce rozpocznie się w Buł­
garii budowa pierwszego ruro­
ciągu naftowego, który połączy 
bogate złoża naftowe Dobrudży 
(polnocno-wscbodnla Bułgaria) z 
portem Stalin. Długość rurociągu 
wynosić będzie 150 km.

POMOC PRZY BUDOWIł 
ELEKTROWNI

Czechosłowacja, Niemiecka Re­
publika Demokratyczna, Rumu­
nia i Węgry udzieliły Chinom 
pomocy w budowie 18 nowych 
elektrowni.

Na przykład wielka elektrownia 
w Szanghaju budowana jest m. 
In. w oparciu o pomoc Czecho­
słowacji. NRD współpracuje z 
Chinami pomagając im w budo­
wie elektrowni w Czeugczau. •

POD MOSKWA POWSTANĄ 
MI ASTA-SATELITY~

Na wystawie techniki budowla­
nej w Moskwie zwraca uwagę 
makieta zabudowy podmiejskich 
okolic Moskwy. W najbliższej 
przyszłości powstanie tam kilka 

. niewielkich miastcczek-satelitów, 
które odciążą Moskwę przez po­
budowanie dzielnic mieszkalnych 
i przeniesienie szeregu zakładów 
przemysłowych.

Nowe miasteczka położone w 
malowniczych okolicach obliczone 
są na 30—40 tys. mieszkańców. W 
osiedlach nie będzie wielkich blo­
ków mieszkalnych, ale małe jed­
norodzinne domkl oddzielone o- 
grodami. Ruch uliczny sprowa­
dzony zostanie do minimum. 
Przez środek osiedla przechodzić 
będzie główna trasa, łącząca mia­
steczko z szosą lub najbliższą 
stacja kolejową. Wszystkie bu­
dynki użyteczności publicznej o- 
raz sklepy umieszczone beda w 
centrum osiedla, szkoły I przed­
szkola natomiast w pobliżu la­
sów 1 pól.

NOWY KOMBINAT
WŁÓKIENNICZY W rPTNACW

W pobliżu Sianu — najwięk­
szego miasta w północno-zachod­
nich Chinach buduje sle nowy 
kombinat włókienniczy obliczony 
na "30 000 wrzecion I 8000 war­
sztatów tkackich. Bodzie to dru­
gi tego typu zakład w Chinach. 
W sk'?d kombinatu weirta 4 nrzę- 
dzalnln 1 tkalnie, farblarnla I 
Inne obiekty. Zakład bodzie wy­
posażony w n-zadrnnla 1 maszyny 
produkcji chińskiej.
ELEKTRYFIKACJA mGABn

Przed wyzwoleniem Bułgaria 
talmowała Jedno . z ostatnich 
mle.lsc w Euronfo pod względem 
produkcll energii elektrycznej. 
Na 1 mieszkańca nrzynadało za­
ledwie 44,5 kllowatogodzlny prądu 
w ciągu roku.

■ W okresie ubiegłych 1’ lat no- 
Wstały wielkie elektrowni«: . Res- 
publlkn". im. StMina, „Marlca-J"; 
elektrownie wodne: „Rostca — 
1 1 2“. ..Stara-Zagora" 1 In.

Zbudowano hydrowpreł łm, Sta­
lina, zbiorniki wndnn« 4^ Ale­
ksandra St^mbolijskip^o, im, 
Ceoret Dymitrowa. im. 
Kolarowa. „Stud»na“ I „Kalin".

W roku bieżącym uruchomiono 
nowe elektrownie wodne: „Pasa- 
rel*', „Kokallane" I „Byrzela“. 
Roczna produkcja energii elek­
trycznej wynosi obecnie przeszło 
2 miliardy kilowatogodzln, a na 
1 mieszkańca - przypada teraz bli­
sko 300 kilowatogodzln. w ostat­
nich kilku latach zelektryfiko­
wano ponad 600 spółdzielni pro­
dukcyjnych.
' Do dnia 9 września 1944 roku 
ludność zaledwie 784 osiedli ko­
rzystała z prądu elektrycznego, 
obecnie zaś w kraju Istnieje 3200 
zelektryfikowanych miejscowości.

KIEDY Jakiś tydzień temu 
wróciliśmy z Mohaosa, 
miejscowości słynnej z 

największej klęski Węgrów w 
wojnie z Turkami i z corocz­
nych wylewów Dunaju, mój 
milczący na ogól tłumacz wę­
gierski spyta! ni stąd ni zo­
wąd: „Czy w Polsce interesują 
się naszą muzyką? Mam na my 
śli choćby zbliżający się festi­
wal budapeszteński. I niech mi 
pan powie, co przeciętny Polak 
wie o Bartoku?'1

Pytanie dość charakterysty­
czne. Węgrzy — jak to zdoła­
łem zaobserwować — na dwie 
rzeczy są szczególnie uczuleni. 
Biada komuś, kto nie wie kim 
jest Puskas — najlepszy węgier 
skl napastnik: i biada komuś, 
kto nie wie kim jest Liszt i Bar 
tok, kto ośmieliłby się nie wie­
dzieć o muzykalności Węgrów 
i ich wkładzie w muzykę świato 
wą. Rzecz inna, że, będąc w Bu 
dapeszcie we wrześniu rb., o 
tym ostatnim niesposób zapom­
nieć. Wielki festiwal muzyczny, 
który rozpoczął się tu 10 wrze­
śnia konkursem lisztowskim, a 
na który składa się ponadto kon 
kurs Beli Bartoka, jest wydarzę 
niem zbyt głośpym, by można 
je hyło przeoczyć.

W tym roku, jak wiadomo, 
przypada 70 rocznica śmierci 
wielkiego kompozytora wigier­
skiego. Franciszka Liszta, oraz 
75 rocznica urodzin jednego z 
najznakomitszych kompozyto­
rów współczesnych. Węgra, Be­
li Bartoka. Z okazji tvch rocznic 
odbywa sie obecnie festiwal, na 
który składa się bez mała mie­
siąc koncertów w budapeszteń­
skiej Akademii Muzycznej. Tuż 
oo zakończeniu konkursu forte­
pianowego Liszta, 25 września 
-ozpocznie się konkurs Bartoka, 
który potrwa do początku paź­
dziernika. Wielka uczta dla mu­
zycznego świata Węgier, i nie 
tylko zresztą Węgier.

Konkurs fortepianowy Liszta 
ze względu na swój program, 
warunki uczestnictwa, rolę, jaką 
ma do odegrania, wreszcie swo­
ja atmosferę — bardzo przypo­
mina nasz Konkurs Chopinow­
ski. Prawo uczestnictwa w nim 
mają pianiści w wieku do 30 
lat. Jest to więc wielki egzamin 
młodych talentów z opanowania 
genialnego i trudnego zarazem 
dzieła muzycznego wielkiego Fe 
renca — jak nazywają Liszta 
na Węgrzech. Na konkursie re­
prezentowanych jest 20 krajów. 
W tym oczywiście, najliczniej 
gospodarze — aż 14 pianistów. 
Francja przysyła 7 reprezentan­
tów, Związek Radziecki i Anglia 
— po 4, Argentyna, Austria, 
Czechosłowacja. Grecja, Chiny, 
NRF — po 2, Polska i pozosta­
łe kraje po 1.

Oczywiście zapvtyw'alem sam 
siebie i zapytywali ekipę polską 
Węgrzy — dlaczego występuje­
my w tak skromnym gronie? 
Muszę wyznać, że będąc obecny 
na wieczorze zapoznawczym 
uczestników konkursu, bardzo 
przykro, jak zresztą również in­
ni polscy goście, odczułem peł­
ne zawodu słowa Węgrów: „Pol 
ska, słynąca z tylu młodych ta­
lentów muzycznych — i tylko 
jeden uczestnik takiej impre­
zy?" Doprawdy, trudno uwie-

rzyć, że nie wychowaliśmy wię­
cej narybku lisztowskiego, niż 
jedną — Krystynę Domaszow- 
ską. Ale dodać trzeba, że w tym 
samym czasie kilku naszych 
młodych pianistów ucżestniczy 
w konkursie w Berlinie, Gene­
wie i Vorcelli.

Strona organizacyjno-progra- 
mowa konkursu bardzo przypo­
mina Konkurs Chopinowski. 
Przewidziane są dwa etapy eli­
minacyjne, w których uczestnik 
gra 3 dowolnie wybrane utwo­
ry, wśród nich — jedną rapso­
dię oraz jeden utwór z towarzy­
szeniem orkiestry. Jury składać 
się będzie z wybitnych pedago­
gów i pianistów, wśród których 
widzimy między innymi prof. 
A. Goldenwoizera (ZSRR). Mo­
nique de Bruchellerie (Fran­
cja), Imre Ungara i Annie Fi­
scher (Węgry); Polskę repre­
zentuje w jury Jan Ekier.

Złożyło się tak, że Polka grą 
ła już pierwszego dnia, zaraz 
pc otwarciu konkursu. Nie 
wiem czy dlatego tylko, że 
byl to dzień otwarcia, czy dla 
tego, że grała Polka (a senty­
ment Węgrów do Polaków jest 
znany), faktem jest, że sala 
była nabita do ostatniego miej 
sca, a przyjęcie zgotowane 
przez publiczność Krystynie 
Domaszowskiej — niezwykle 
gorące. W kuluarach jeszcze 
długo po występie polskiej pia 
nistki mówiono o jej dosko­
nalej technice, o głębokim wy­
czuciu, niezwykle trafnej inter 
pretacji poszczególnych utwo­
rów. Zwraca się przy tym u- 
wagę, że wybrane przez Dorna 
szowską utwory — XII Rap­
sodia, Etiuda „Szum lasu" i 
Etiuda Transcendentalna nale­
żą do trudniejszych utworów 
Liszta. Dużo, rzecz jasna, mó­
wi się też o szansach naszej 
pianistki. Ale daleka jeszcze 
droga do finału.

Przy całym jednak zaintere 
sowaniu konkursem Liszta — 
czego drobnym tylko wskaźni­
kiem może być to, iż brak od 
dawna w sprzedaży biletów na 
koncerty — jeszcze większe bo 
daj zainteresowanie budzi festi­
wal Beli Bartoka. Ten najwięk­
szy po Liszcie kompozytor wę­
gierski, cieszy się dziś na Wę 
grzech ogromną popularnością 
Niemal że dziecko' w wieku 
szkolnym potrafi tu odpowie­
dzieć, kto jest autorem „Szóste 
go kwartetu"' czy koncertu na 
perkusję, i celestę, i kto po 
wiedział, że nie chce by żaden 
pomnik, żadna ulica i plac nie 
zostały nazwane jego imię 
niem tak długo, jak długo uli­
ce budapeszteńskie nosić będą 
imiona faszystowskich tyranów 
i morderców.

Bela Bartok wyrósł z ludu, 
był z nim związany niezwykle 
mocno. Choć dziś jeszcze przez 
wielu uważany jest za trudne­

go i nierozumianego, przeżywa 
dziś swój renesans, i to — 
jak wiemy — nie tylko na 
Węgrzech. Festiwal poświęcony 
temu kompozytorowi, niewątpli 
wie, jeszcze bardziej upowsze 
chni dzieło człowieka, związa 
nego całym swym życiem i 
pracą ze swym narodem. Czło­
wieka, który powiedział: „Po­
nad wszelkie niezgody 1 nie- 
przyjaźń, narody muszą poczuć 
się braćmi. Braterstwo ludów 
-- to idea, której pragnę słu­
żyć moją muzyką".

Wydaje się, że nie można 
znaleźć lepszego hasła również 
dla obecnego konkursu i festi­
walu. Są one wymownym do­
wodem tego, o czym się tak 
często mówi: że kultura — a więc 
i muzyka — służą zbliżeniu 
narodów i ludzi, służą między 
narodowemu braterstwu.

Kiedyśmy wracali z Mohac- 
sa. mój tłumacz • milczek — 
jak się okazuje słuchacz Aka 
demii Muzycznej i asystent mu 
zykologii — powiedział: „Mu 
zyka — to rzecz wielka — nie 
zawsze doceniana jako instru­
ment zbratania między ludźmi 
A czy jest na świecie lepszy 
bardziej zrozumiały Język niż 
iezyk muzyki? Poprzedni kon­
kurs lisztowski odbył się w 
1933 roku. Czas wielkiego mu 
zycznego zamilknięcia zbiega 
się z okresem faszvzacji, szowi 
nizmu i barbarzyństwa wojen­
nego — przynajmniej u nas, 
na Węgrzech. Dziś muzyce 
przywraca się jej pełny glos. 
Miejmy nadzielę, źe glos ten 
już nie zamilknie...“

K- DRZAZGOWSKI

Zmiana terminu 
indywidualnych 
mistrzostw Koszalina 
w szachach

Rozpoczęcie rozgrywek o in­
dywidualne mistrzostwo Kosza­
lina w szachach miało nastąpić 
dnia 18 bm.

Ze względu jednak na małą 
ilość zgłoszeń zawodników or­
ganizatorzy turnieju postanowili 
przesunąć termin otwarcia mis­
trzostw na dzień 25 września.

Jednocześnie przypominamy 
wszystkim uczestnikom, że pla­
nowany ćwierćfinał nie będzie 
rozgrywany. Przewiduje się od­
bycie tylko półfinału i finału.

Ci zawodnicy, którzy w ub. ro 
ku grali w finale w tegorocz­
nych mistrzostwach od razu ro­
zegrają partie w półfinale. Z te­
go względu winni stawić się w 
dniu rozpoczęcia mistrzostw.

Organizatorzy przyjmują na­
dal zgłoszenia. Można składać 
je w ZW TPP-R w Koszalinie.

wych wyników uzyskanych na 
tym dystansie.

Zacięty pojedynek stoczyli za­
wodnicy w rzucie młotem. Po­
lak Rut byl Już bliski zwycię­
stwa, ale reprezentant ZSRR 
Samocwietow w jednym z osta­
tnich rzutów uzyskał doskonały 
wynik — 65,03 i zwyciężył. Rut 
zajął drugie miejsce — 62,55.

Spartakiada
łącznościowców

W ub. tygodniu odbyła się w 
Olsztynie III Ogólnopolska Spar 
takiada Łączności z udziałem 
ok. 800 zawodników.

Na spartakiadzie startowali 
również łącznościowcy woje­
wództwa koszalińskiego — pra­
cownicy „Ruchu”, listonosze.

Ekipa nasza nie odegrała wię 
kszej roli na zawodach. W koń­
cowej klasyfikacji zajęła 15 miej 
sce. Ogólna punktacja przynio­
sła I miejsce łącznościowcom 
Stalinogrodu, przed Bydgoszczą 
i Krakowem

(czb)

zawodniczka z PW-14 uzyskała 
30/500 zdobywając minimum na 
I klasę sportową.

Siatkarze Rymania 
zwyciężyli 
na mistrzostwach LZS 
w Kołobrzegu

Osiem zespołów LZS walczy­
ło ub. niedzieli w Kołobrzegu o 
tytuł mistrza powiatu swego 
zrzeszenia w siatkówce męskiej.

Pierwsze miejsce zdobyła dru 
źyna Rymania — 6 pkt., przed 
Siemyślem — 5 i Karlinem — 4 
pkt.

Poziom spotkań był przecię­
tny. Najlepiej zaprezentowali się 
siatkarze drużyny zwycięskiej i 
Karlina.

Sześciodniówka 
rozpoczęła

W poniedziałek 17 bm. na gór­
skich szlakach Alp Bawarskich 
w pobliżu Garmisch Fartenklr- 
chen rozpoczęła się doroczna szeł 
ciodniówka. Do pierwszego etapu 
(393,2 km) wystartowało ostatecz­
nie 313 najlepszych raidoWcóW 
Europy, w tym 18 Polaków.

Zawodnicy polscy przejechali 
trasę bardzo pomyślnie. Jedynym 
pechowcem był Kupczyk, jadący 
w zespole klubowym AMK War­
szawa. Miał on defekt instalacji 
elektrycznej. Spóźnił się na 
punkt kontrolny i „zarobił" 9 
pkt. karnych. Pozostali Polacy 
przejechali trudną trasę bezbłęd­
nie.

Klasa C
pow. koszalińskiego

PUknrzo klasy C powiatu ko­
szalińskiego rozegrali XXI rundę 
spotkań mistrzowskich. Po tej 
kolejce tabelka przedstawia się 
następująco:

Na zdjęciu: ulica w Targu — Mures (Rumunia).
Fot — CAF

Ciągnie parę łyków 1 krztusi się, ale 
medyk jest nieustępliwy: nie odchodzi od 
łoża, póki choć kropla w kubku. Wresz­
cie koniec tych mąk — odstępują w tył.

Elżbieta winna poprawić pościel. Pod­
chodzi wolno do rannego, na palcach, 
jakby każde głośniejsze stąpnięcie miało 
mu boleść sprawić. „Boże mój, przecież 
on coś mówi!’' Pochyla się nad bladą 
twarzą ukochanego miotającego się w 
malignie 1 słyszy teraz wyraźnie: „El­
żbieta... Efżbieła..." Łzy płyną jej po po­
liczkach, piersią wstrząsa bezgłośny 
płacz. Ma Jeszcze tyle przytomności u- 
mysłu, że odchodzi do sąsiedniej komna­
ty, aby swym wzruszeniem nie wzbu­
dzać złych domysłów wśród medyków 
I dworzan. Tam dopiero, wtuliwszy lico 
w dłonie, daje upust nagromadzonej w 
sercu żałości.

Wieść o tragicznym wypadku księcia 
rozeszła się z chyżością wstającego świ­
tu po całym kraju, budząc niepokój i 
trwogę. Ponieważ jego wietebność 
ksiądz biskup Marinus, metropolita Po­
morza, nie zarządził powszechnych mo­
dłów o zdrowie władcy — lud sam zbie­
rał się po kościołach I zakupywał msze 
uroczyste na intencję wyzdrowienia Pia- 
stowicza. Widmo jego bezpotomnej śmler 
cl błąkało się pod słomianymi strzecha­
mi, w drewnianych domkach przedmieść 
i kamienicach rynkowych. Ono to śledzi­
ło obrady rad miejskich I podsłuchi­
wało szepty na zamkowych krużgankach. 
Było wszędzie. Niedawne dzieje ostatniej 
wojny brandenburskiej odświeżali lu-

dzie na nowo, a co gorliwsi sposobili 
się do bojów. Rycerstwo domagało się 
zwołania stanów, młodzież szlachecka 
ciągnęła ochotniczo w szeregi drużyny 
książęcej. W Wołogoszczy tłum wdarł 
się do ratusza i zmusił panów rajców 
do wyjścia na balkon. Powitano ich o- 
krzykami: „Nie damy elektorowi Pomo­
rza!" W Szczecinie rozeszły się pogłos­
ki, Jakoby ludzie Albrechta napadli na 
Bogusława; rozwścieczone pospólstwo 
ruszyło hurmem do portu 1 Jęło wyłapy­
wać kupców brandenburskich, śmiercią 
grożąc. Uszli z życiem tylko dlatego, że 
w porę schronili się na okręty 1 natych­
miast kazaii podnosić kotwice.

Dziesięć dni Bogusław walczył ze 
śiłiiercią. Rankiem dnia Jedenastego po 
raz pierwszy spojrzał wokół przytom­
nie i zażądał wody, Elżbieta, która czu­
wała we dnie i w nocy przy książęcym 
łożu podała mu kubek lodowatego płynu 
drżącymi z radosnego podniecenia pal­
cami. Podziękował spojrzeniem; kiedy 
później krzątała się po izbie, wodził 
za nią wzrokiem człowieka, który odzy­
skał ukochaną Istotę, uważaną dotąd za 
straconą. W końcu wymówił cicho lej 
imię:
- Elżbieto.
Gdy podeszła doń ujął Ją za rękę 

gorącą dłonią.
— Jak dobrze, że Jesteś... przy mnie, 

Elżbieto, niech zaraz... przyjdzie Kleist... 
i Mislaw... i Schulenburg...

— Medycy nie zezwalają, miły mójl 
— Zaraz... niech po nich poślą... 
Urwał osłabiony. Widząc, ie Elżbieta

waha się Jeszcze, wskazał jej głową 
drzwi.

Chwilę później wymienieni siedzieli 
obok łoża i swe zatroskanie usiłowali 
pokryć wymuszonymi uśmiechami. Ksią­
żę. nie dał się jednak zwieść,

— Mówcie... o wszystkim. Nie łgać. 
Prawda... nie zaszkodzi, mi, nic już mi­
nie zaszkodzi...

Spojrzeli po sobie zdumieni Jego prze­
nikliwością. Rzeczywiście, o wielu przy­
krych sprawach nie chcieli księciu do­
nosić, aby gwałtowne podniecenie nie 
zaszkodziło osłabionemu organizmowi. 
Medycy zabronili mu przecież prowadze­
nia rozmów, a tym bardzie] debat z 
dostojnikami państwowymi. Nic więc 
dziwnego, że Misław chrząkną) kilkakrot 
nie i w zakłopotaniu wąsaml rusza) Jak 
żuk, nim zdecydował się na zabranie 
głosu.

— Stronnicy Brandenburgii łeb podnie­
śli. Zwołują się tajemnymi pismami I 
oręż sposobią.

— Kto? Kto przywódcą?
— Nie wiem Jeszcze, książę. Wczoraj 

moi ludzie przywieźli takowe wieści. Ka­
załem śladów szukać I listy przejmować. 
Wiadomo tylko tyle, że zamek w Pęzinie 
cześć spiskowego rycerstwa obrała za 
miejsce spotkań.

— Więc Berndt Molzan! Tak się ten 
zbój za łaskę odpłaca?!

— Nie unoś się. synu — zmltygowal 
go kanclerz Grzegorz Klelst. — I leż 
spokojnie, bo nic usłyszysz więcej ani 
słowa.

Bogusław dyszał ciężko. Wzrokiem 
przesuwał po twarzach swych druhów, 
jakby chclał odgadnąć Ich myśli. Klelst 
wstał I okrążył kilkakrotnie pokój czap­
lim chodem. Ubrany był Jak zazwyczaj: 
w obcisłe płudry oraz kusą pelerynę. 
Gestykulował zawzięcie. Naradziwszy się 
sam z sobą, pochylił łysinę nad łożem.

(c. d. n.)

Doskonałe wyniki 
na mistrzostwach Rumunii
Ostatni dzień rozgrywanych 

w Bukareszcie międzynarodo­
wych mistrzostw Rumunii przy­
niósł kilka doskonałych wyni­
ków. Najlepszym z nich jest re­
zultat zawodnika holenderskiego 
Vissera, który w skoku w dal 
wynikiem — 7,98 pobił rekord 
Eiiropy, należący od 1937 roku 
do Niemca Longa. W konkuren­
cji tej padly jeszcze dwa rekor­
dy krajowe. Zdobywca drugiego 
miejsca Polak Grabowski wyni­
kiem 7,68 poprawi! o 1 cm na­
leżący do niego rekord Polski. 
Zawodnik radziecki, Fledosie- 
jew, który z takim samym wy­
nikiem jak Grabowski zajął trze 
cie miejsce, ustanowił rekord 
ZSRR.

Ogromny sukces odniosła w 
finale biegu na 200 m kobiet 
Polka Lerczakówna, zwycięża­
jąc z wynikiem — 23,8, który 
jest najlepszym w Polsce po 
wojnie i tylko o 0,2 sek. ustępu­
je rekordowi Polski należącemu 
do Walasiewiczówny. Rezultat 
Lerczakówny jest czwarty w 
tym roku na świecie i ósmy w 
tabeli najlepszych dotychczaso-

Gwardia Koszalin 23:7 Bî:2ï
LZS Bobolice 22:10 39:31
LZS Mielno 20:10 41:25
Polonia Koszalin 18:10 43:19
Bałlyk Koszalin 16:16 40:32
I.ZS Konikowo 16:14 49:42
Sparta EM Koszalin 16:16 42:42
LZS Mścice 14:18 27:47
LZS Nacław 13:19 41:47
LZS Biesiekierz 9:23 31:53
Orzeł Sianów 5:27 19:35

Siostry Krasowskie strzelają
Na mistrzostwach strzeleckich 

LZS w Białogardzie miłą nie­
spodziankę sprawiły kobiety, 
uzyskały one wyniki lepsze od 
dotychczasowych rekordów wo­
jewództwa oraz zdobyły dwie 
I klasy sportowe.

Postarały się o to: Ł. Krasow 
ska z Lulewic, która z kbks-5 w 
pozycji leżącej osiągnęła 370 
pkt., a w kbks-4 miała 533 pkt. 
Drugą rekordzistką została Ta- 
baczyńska z Białogardu w kon­
kurencji kbks-5 (pozycja klęczą 
ca), która „wystrzeliła" 357 pkt.

Bardzo dobrze wypadła na 
tych zawodach nieznana dotąd 
H. Krasowska — siostra nowo- 
kreowanej mistrzyni. Ta młoda


